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Pojutrze — środa, dnia 13go stycznia — 
Weroniki.

Dziś — poniedziałek, dnia ligo stycznia, 
Feliksa, Honoraty.

Jutro — wtorek, dnia 12go stycznia — 
Czesława, Ernesta, Arkadiusza.

STAN POGODY
Dziś b~dzie. naogół pochmurno łagodnie, 

po południu i w nocy możliwy lekki opad 
śnieżny. Temperatura najwyższa 34 stopni, 
w nocy 23 stopni, na zachodniej stronie 
16—18 stopni.

We wtorek, będzie pochmurn0, zimniej, 
możliwy opad śnieżny. Temperatura w 
dzień 27 stopni. Możliwość śniegu — dziś 
20 procent, w nocy i we wtorek 50 procent.

Wschód słońca o godzinie 7:17 rano, za­
chód o godzinie 4:40 p° południu.
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Szwajcaria 
Ogranicza 

Tajemnice Bankowa
Lozanna. (DP) — Najwyż­

szy federalny trybunał szwaj­
carski — wydał orzeczenie 
stwierdzające, że na zasadzie 
zawartej ze Stanami Zjedno­
czonymi umowy z dnia 24go 
maja — władze podatkowe 
Szwajcarii są upoważnione do 
udzielania właściwym wła­
dzom amerykańskim informa­
cji o stanie kont bankowych 
obywateli amerykańskich, gdy 
zachodzi podejrzenie oszustwa 
podatkowego.

Orzeczenie to jest osłabie­
niem bardzo ściśle dotąd prze­
strzeganej i zagwarantowanej 
szwajcarskim kodeksem cy­
wilnym z roku 1934 tajemni­
cy bankowej przez rozciągnię­
cie na Amerykanów tych 
przepisów które nakazują 
bankom udzielanie informacji 
o klientach podejrzanych o 
przestępstwa -— także skarbo­
we— na żądanie władz szwaj­
carskich.

Akcja Przeciwko Pijanym Kierowcom

Z Dnia
—CIĘŻKA SYTUACJA 
-PRYWATNYCH 
-WYŻSZYCH UCZELNI

* * *
Szkolnictwo przeżywa kry­

zys finansowy. Szkoły publicz­
ne i uniwersytety stanowe 
mają trudności w uzyskaniu 
większych sum od rad szkol­
nych i legislatur stanowych, 
które muszą liczyć się z wy­
borcami przeciążonymi podat­
kami. W jeszcze gorszym po­
łożeniu są szkoły prywatne, 
zarówno elementarne i śred­
nie jak kolegia.

ł ♦ *
Ze wszystkich stron kraju 

nadchodzą alarmujące wiado­
mości o sytuacji prywatnych 
wyższych uczelni. Znalazły 
się one między młotem a ko­
wadłem. Inflacja zwiększa 
wydatki, a wychowankowie 
kolegiów zmniejszają lub cał­
kowicie wstrzymują daniny. 
Wobec coraz większych wy­
datków i mniejszych wypły­
wów — uczelnie nie mogą 
związać końca z końcem i nie­
którym grozi zamknięcie.

♦ ♦ ♦
Prywatne uczelnie, prze­

ważnie mniejsze od stano­
wych, b. często posiadają wyż­
szy poziom nauczania i kieru­
ją się inną filozofią wychowa­
nia. Dzięki mniejszym kla­
som, wykładowcy mogą po­
święcić więcej indywidualnej 
uwagi studentom. Prywatne 
uczelnie wzbogacają więc 
amerykańską kulturę, przy­
czyniając się do rozszerzenia 
jej horyzontów i wielobarw- 
ności.

♦ * ł
Jednym z głównych powo­

dów niechęci b. wychowan­
ków7 do wspierania swoich al­
ma mater są zaburzenia i 
awantury wywoływane przez 
grupki radykałów wśród stu­
dentów i wykładowców. Zabu­
rzenia objęły b. mały procent 
wyższych uczelni, ale szeroka 
reklama wyczynów młodocia­
nych huliganów obniżyła re­
spekt społeczeństwa dla uni­
wersytetów i kolegiów. Wy- 
daje się, że grupki zbirów 
obojga płci, wykonujące roz­
kazy Moskwy, Pekinu i Ha­
wany są bliskie osiągnięcia 
jednego ze sw oich celów. Jest 
nim zniszczenie wyższego

(Dokończenie na str. 2-ej)

26 Osób Zabitych
Lagos, Nigeria (UPI) — 

26 osób w tym sześcioro dz'e- 
ci zginęło w katastrofie auto­
busu, który uderzył .w przęsło 
mostu w pobliżu górniczego 
ośrodka Jos.

Podjęta 
Przez Rząd 
Federalny
Alkohol Powodem 
50% Wypadków 
Na Drogach
Washington (UPI). —Rząd 

federalny otwarł dzisiaj kam­
panię przeciwko pijanym kie­
rowcom, gdyż są oni spraw­
cami 50 procent śmiertelnych 
wypadków na drogach i au­
tostradach. Statystyka wypad­
ków w ruchu samochodowym 
wykazuje, że przeciętnie na 
55,000 śmiertelnych wypad­
ków rocznie, najmniej połowa 
jest spowodowana przez pija­
nych kierowców.

Opilstwo stało się zatem 
wielkim hazardem dla życia 
w ruchu samochodowym.

Sekretarz Departa m e n t u 
Transportacji John A. Volpe 
i sekretarz Dept. Zdrowia, E- 
dukacji i Opieki Społecznej,— 
Elliot L. Richardson wydali 
dzisiaj wspólny komunikat o 
programie kampanii przetiw- 
ko pijanym kierowcom i 
zwalczaniu alkoholizmu w ru­
chu samochodowym. Oba te 
departamenty opracują też 
program pomocy dla lokal­
nych agencji w zwalczaniu 
alkoholizmu wśród kierow­
ców samochodów.

Innym rodzajem kampanii 
przeciwko pijanym kierow­
com jest akcja przywódczyni 
40 milionów członkiń organi­
zacji kobiecych w postaci 
dwudniowego programu edu­
kacyjnego dla kierowców —- 
skłonnych do nadużycia al­
koholu.

Krajowa Rada Bezpieczeń­
stwa podaje, że alkohol jest 
powodem 50 procent wypad­
ków śmiertelnych na drogach. 
Sekretarz Volpe zaś podaje, że 
44 procent kierowców i pa­
sażerów samochodów zostało 
zabitych przez pijanych kie­
rowców innych samochodów, 
którzy wypadek spowodowali.

W1970 'roku ponad 800,000 
osób zostało rannych w wy­
padkach samochodowych spo­
wodowanych przez pijanych 
kierowców — podaje sekre­
tarz Volpe.

Szkody wywołane przez ta­
kie wypadki są szacowane na 
$500 milionów miesięcznie.

Ostatnie badania wykazały, 
że alkoholizm, a nie “towa­
rzyskie popijanie’’' (social 
drinker) jest główną przyczy­
ną wypadków śmiertelnych 
na drogach.. Studia Departa­
mentu Transportacji wyka­
zują, że alkoholizm, który o- 
bejmuje tylko 4 procent lud­
ności, jest odpowiedzialny za 
27,000 wypadków śmierci na 
drogach.

Sekretarz Volpe wystąpił o- 
statnio do Kongresu z suges­
tią ustawy odbierającej alko­
holikom prawo licensji szofer- 
skiej, bo w żadnym stanie nie 
ma prawa, pozbawiającego li­
censji szoferskiej alkoholi­
ków.

Szwedzcy Żołnierze 
z Długimi Włosami

Sztokholm (UPI) — W 
Szwecji wydano nowe regu­
laminy wojskowe zezwalają­
ce na noszenie długich wło­
sów przez żołnierzy pow ■ ’.- 
nych na przeszkolenie w woj­
sku. Przyczyną były stałe pro­
testy i niekończące się rozpra­
wy przed sądami wojskowy­
mi. Ponrzednie regulaminy 
stwierdzały jedynie, że włosy 
żołnierza nowinny być w na­
leżytym porządku. Obecnie 
wolno też nosc długie brody. 
Warunkiem jest jednak, by 
żołnierz bvł zdolnv do nało­
żenia maski przeciwgazowej. 
Roznorzadzenie to wywolało 
gw-’tow^e protesty oficerów 
służby stałej i starych żołnie­
rzy.

“Kucharz” Dla Całego Narodu
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Sen.Muskie 
w Egipcie

Środkowy Wschód (UPI).— 
Sen. Muskie przybył dziś do 
Egiptu, gdzie ma przeprowa­
dzić rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych Riadem 
oraz prezydentem Sadatem.

Przed opuszczeniem wczo­
raj Tel Avivu, po 5-dniowej 
wizycie w Izraelu, Muskie po­
wiedział, że wzrastające siły 
sowieckie na Środkowym 
Wschodzie są zagrożeniem dla 
pokoju bo zwiększając bezpie­
czeństwo Arabów, jednocześ­
nie zagrażają bytowi Izraela.

Walki Między 
Arabami 

w Jordanii
Środkowy Wschód, New 

York (UPI) —W Jordanii już 
czwarty dzień trwają zacięte 
walki między wojskami rzą­
dowymi a palestyńskimi par­
tyzantami. Komunikat rebeli­
antów mówi, że wojska rządo­
we ostrzelały ogniem broni 
maszynowej oraz czołgów od­
działy partyzantów, wycofu­
jące się pod naporem Izrael­
czyków na teren Jordanii. 
Walki mają miejsce w Amma- 
nie oraz w pobliżu obozu u- 
chodzców nad granicą izrael­
ską. Są zabici i ranni.

Po 48 godzinnej wizycie w 
Izraelu Jarring, przewodni­
czący z ramienia NZ rozmów 
pokojowych między Izraelem 
a Arabami, powrócił do No­
wego Yorku, twierdząc, że po­
dróż jego była wyjątkowo 
owocna. Źródła poinformowa­
ne twierdzą, że Jarring przy­
wiózł już skonkretyzowane 
propozycje pokojowe Izraela 
a nawet może mapę, projekto­
wanych przez Izraela, zmian 
terytorialnych, to jest jakie 
z zajętych w czasie wojny te­
renów arabskich, Izrael jest 
gotowy zwrócić Arabom.

Prezydent Sadat stwierdził, 
że brak zgody ze strony Egip­
tu na przedłużanie rozejmu, 
poza termin 5 lutego, nie jest 
jednoznaczne z deklaracją 
wojny.

Laird 
Na Hawajach

Sajgon (UPI). — Sekretarz 
obrony Laird, w swej azja­
tyckiej podróży, opuścił dziś 
Południowy Wietnam i odle­
ciał na Hawaje. Wracając do 
kraju Laird ma zatrzymać się 
we wtorek w Kalifornii, ce­
lem złożenia sprawozdania 
prezydentowi Nixonowi. Do 
Washingtonu przybędzie we 
środę.

Opuszczając Południowy 
Wietnam Laird stwierdził, że 
do dnia 1-go maja wietnami- 
zacja wojny zostanie całkowi­
cie zakończona i w Indochi- 
nach zostaną amerykańskie 
oddziały wyłącznie w charak­
terze bezpieczeństwa. Cały zaś 
ciężar wojny spadniema ar­
mię Sajgonu. Laird uchylił się 
przed przedstawieniem spra­
wozdania Nixonowi, od udzie­
lania bliższych informacji na 
ten temat.

Laird stwierdził również, że 
morale wojska w Połud. Wiet­
namie jest doskonałe.

27 żołnierzy US zostało ran­
nych, gdy ktoś rzucił granat 
w tłum, walczących ze sobą 
w niedzielę, w jednym z noc­
nych klubów, w bazie Hoa, w 
pobliżu strefy zdemilitaryzo- 
wanej, dzielącej oba Wietna­
my. Starcia między żołnie­
rzami US nastąpiły na skutek 
wypadku zastrzelenia oficera 
i zranienia drugiego, gody po­
lecili oni żołnierzom zamknię­
cie o północy głośników ich 
patefonów. W związku z tym 
wypadkiem 3 żołnierzy zostało 
aresztowanych.

Sowieckie 
Represje Wobec 

Amerykanów
Moskwa (UPI) — Sowie­

ckie represje wobec Amery­
kanów, przebywających w 
Rosji, przybierają na sile i 
liczności wypadków.

Trzech rosłych Rosjan oto­
czyło amerykańskiego obywa­
tela przy jego samochodzie i 
groziło mu zniszczeniem wo­
zu jeżeli nie uczyni czegoś, 
aby sowieccy obywatele nie 
byli prześladowani przez sy­
jonistów w US.

W czasie weekendu wanda­
le zniszczeli 5 samochodów, 
należących do obywateli US. 
Wszystkie te samochody były 
zaparkowane bez pasażerów.

Eksplozja 
Tankowca 
9 Zabitych
Dover, Anglia (UPI) — Pe­

ruwiański frachtowiec Pana- 
cas, 9,481 ton rejestrowych 
najechał i przepołowił panarn- 
ski tankowiec Texaco, 13.604 
ton rej. W momencie kolizji 
na tankowcu nastąpiła eks­
plozja, która spowodowała za­
tonięcie statku. Jak twierdzi 
20 osób z uratowanej załogi 
tankowca, był on pusty i wi­
docznie nastąpiła eksplozja 
tylko gazu nagromadzonego 
w pustych cysternach.

9 osób załogi Texaco zginę­
ło lub utonęło. Siła eksplozji 
była tak wielka, że wyleciały 
szyby w oknach domów w po­
bliskim miasteczku na angiel­
skim wybrzeżu.

Przypuszczalną przyczyną 
kolizji jest awaria sterów pe- 
ruwia skiego frachtowca.

Wojna Nad 
Suezem 

Po 5 Latach
Washington (UPI) — Pre­

zydent Egiptu Anwar Sadat 
powiedział wczoraj w Wash­
ingtonie, że „terytorialne am­
bicje Izraela prowadzą do no­
wej wojny na Bliskim Wscho­
dzie po 5 latach, nawet gdy 
obecny konflikt zostanie za­
żegnany układem.

Sadat wystąpił na telewizji 
w programie „twarzą do na­
rodu” (Face to Nation). Sadat 
powiedział dosłownie tak: 
„Nówet gdy obecny konflikt 
zostanie zażegnany, będziemy 
mieli wojnę po 5 latach, po­
nieważ Izrael pożąda terenów 
od Nilu do Eufratu. Sadat za­
powiedział, że Egipt podejmie 
walkę z Izraelem po upływie 
terminu rozejmu 5 lutego, jeś­
li Izrael nie zgodzi się do tego 
czasu na plan wycofania 
wojsk z terenów arabskich za­
jętych w 1967 roku.

Zmarła b. Królowa 
Mody-“Coco” Chanel

Paryż (UPI) — W Paryżu 
zmarła była królowa mody 
kobiecej,, sławna Gabriela 
„Coco” Chanel. Od jej imie­
nia są znane perfumy. W 
chwili zgonu liczyła ona 87 
la.

Zamrożenie Cen 
Żywności w Polsce

Warszawa. (UPI) — Try­
buna Ludu podała oficjal­
nie do wiadomości fakt za­
mrożenia obecnych cen ży­
wności na okres następnych 
dwóch lat. Ceny mąki, chle- 
ba, mięsa, cukru, solonej 
słoniny i smalcu, makaronu 
oraz płatków owsianych 
—mają pozostać bez zmian 
do roku 1972. Natomiast ce­
ny jaj, mleka, ryb i jarzyn 
oraz kartofli — mają ule­
gać sezonowym wahaniom.

Jednocześnie reżym za­
pewnia społeczeństwo, że 
ceny na artykuły przemy­
słowe będą stopniowo obni­
żane zależnie od obniżki 
kosztów produkcji i wzro­
stu wydajności pracy.

(Zarządzenie to jest rea­
lizacją obietnicy Gierka, 
który—w swym pierwszym 
oświadczeniu — mówiąc o 
zachowaniu — mimo wszy­
stko — podwyższonych cen 
żywności, zobowiązał się do 
utrzymania ich jednak na 
dotychczasowym poziomie 
przez następne dwa lata 
— przyp. Red.).

Uderzenie 
Sajgonu Na 
Komunistów

2,000 Żołnierzy 
Płd. Wietnamu Niesie 
Pomoc Dla Kambodży

Sajgon, Phnom Penh (UPI) 
— Grupa operacyjna, około 
2,000 żołnierzy Południowego 
Wietnamu uderzyła na komu­
nistów w Kambodży, celem 
uwolnienia stolicy odciętej 
przez nieprzyjaciela. Komuni­
ści ostatnio przecięli linie ko­
munikacyjne łączące stolicę 
Kambodży z portami Zatoki 
Syjamskiej i z resztą kraju.

Grupa operacyjna wojsk 
Południowego Wietnamu 
przekroczyła granicę Kambo­
dży już w czwartek. Dopiero 
jednak w niedzielę nawiązała 
kontakt z nieprzyjacielem. 
Natarcie posuwa się wzdłuż 
autostrady nr. 1, łączącej Saj­
gon z Phnom Penh.

Obecnie na terenie Kambo­
dży znajduje się 10,500 żołnie­
rzy Południowego Wietnamu. 

Z Kambodży korespondenci 
zagraniczni donoszą, że grupa 
uderzeniowa, mająca za zada­
nie oczyszczenie z komuni­
stów autostrady nr. 4, łączą­
cej stolicę z portami, posunę­
ła się zaledwie kilka mil na­
przód. W zaciętych walkach 
zostało zabitych około 50 żoł­
nierzy rządowych. Blisko 200 
rannych i tyleż samo zaginio­
nych, względnie wziętych do 
niewoli.

W Południowym Wietna­
mie, w czasie ubiegłego week­
endu, w walkach zostało za­
bitych 142 komunistów. Z te­
go 31 w czasie potyczki ze 
spadochroniarzami Płd. Wiet­
namu, w odległości 56 mil od 
Sajgonu.

Aby Pobudzić 
Ekonomio w 
Całym Kraju
Liberalniejsze 
Potrącenia Dla 
Wielkich Firm
Washington, San Clemente. 

(UPI) — Prez. Nixon, stojąc 
wobec faktu najwyższego bez­
robocia w ciągu ostatnich 9 
lat, planuje dla wydobycia 
ekonomii kraju ze stagnacji, 
wprowadzić znaczne reduk­
cje podatków dla wielkich 
kompanii.

Sekretarz prasowy Białego 
Domu Ronald Ziegler ma 
ujawnić ten plan Prezydenta 
dzisiaj o godz. 12:30 po połu­
dniu — w Washingtonie, po 
zamknięciu giełdy. Plan jest 
produktem rozważań Prezy­
denta i jego ekonomicznych 
doradców w ostatnich kilku 
tygodniach, a przyspieszył je­
go opublikowanie fakt ujaw­
nienia w ubiegły piątek, że 
bezrobocie w kraju osiągnęło 
6 procent stanu zatrudnienia. 
Ten fakt pobudził Prezydenta 
do wystąpienia ze swym “pro­
gramem ratunkowym”.

Plan podatkowy Prezyden­
ta przewiduje większą libera­
lizację potrąceń podatkowych 
dla wielkich kompanii.

Według obecnie obowiązu­
jącego prawa wielki byznes 
może potrącić z dochodu podat­
kowego ubytek wartości fa­
bryk i urządzeń wskutek zu­
życia lub upływu czasu. De­
partament Skarbu wydał wy­
tyczne, które pouczają, jakie 
kwoty mogą fabrykanci po­
trącić podatkowych dla wiel­
kich kompanii.

Według obecnie obowiązują­
cego prawa wielki byznes mo­
że potrącić z dochodu podat­
kowego ubytek wartości fa-

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Katastrofalne 
Skażenia Plaż 

w Całym Kraju
Washington (UPI). — Wil­

liam D. Ruckelhaus, kierow­
nik nowej “Agencji Ochrony 
Środowisk” (EPA) powie­
dział, że skażenie wód w kra­
ju jest katastrofalne, iż 91 
plaż będzie zamkniętych cał­
kowicie dla kąpieli w tym ro­
ku, 13 plaż nie będzie zale­
conych do kąpieli, a 10 plaż 
będzie określonych jako “o 
warunkach kąpielowych nie- 
zadowalniających”.

Ruckelhaus powiedział, że 
EPA będzie corocznie publi­
kowała listę plaż niezdatnych 
do otwarcia dla publicznego 
użytku, aby w ten sposób po­
budzić wysiłki dla oczyszcze­
nia skażonych wód.

Straty 
Wskutek

Próba Zamachu 
Stanu w Boliwii

La Paz, Boliwia. (UPI) — 
Minister spraw wewnętrz­
nych Boliwii Jorge Gallardo 
oznajmił dzisiaj rano, że “ele­
menty faszystowskie” podjęły 
próbę zamachu na wojskowy 
rząd gen. Juan Jose Torresa. 
Samoloty wojskowe przele­
ciały nad stolicą kraju i sie­
dziba rządu była ostrzelana z 
karabinów maszynowych. Ale 
sytuacja została opanowana i 
stolica pozostaje pod kontro­
lą rządu — powiedział Gal­
lardo.

T emperatura
New York. (UPI)—Najniż­

sza temperatura w naszym 
kraju była notowana 29 stop­
ni poniżej zera dzisiaj rano w 
Dickinson, N. D. Najwyższa 
zaś osiągnęła wczoraj 84 stop­
nie w Miami International 
Airport, na Florydzie.

Strajków
Washington (UPI) — De­

partament Pracy podaje, że w 
rezultacie strajków w ubieg­
łym roku, ekonomia kraju 
straciła 62 miliony dni pracy 
robotnika, co stanowi 0,34 pro­
cent czasu pracy, albo 34 dni 
na każde 10.000 dni pracy.

Strajki w ubiegłym roku 
dały się bardziej we znaki 
ekonomii kraju, aniżeli w 1969 
roku, kiedy ekonomia straciła 
wskutek strajków 42,7 milio­
nów dni pracy robotnika, co 
stanowi 24 dni na każde 10.- 
00 dni. Departament Pracy 
podał, że w ubiegłym roku 
było 5.600 strajków, które o- 
bejmowały zakłady pracy z 
najmniej 6 robotnikami. W 
1970 roku było 3.3 miliona ro­
botników objętych strajkami, 
podczas gdy w 1969 roku tyl­
ko 2,5 miliona. Rekordowy 
rok strajków był 1946, kiedy 
strajkowało 4,6 miliona robot­
ników.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Apelacje Przeciw 
Podwyżce Podatków

W ostatnich dniach grudnia 
1970 roku mieszkańcy powia­
tu Cuyahoga, najgęściej zalu­
dnionego powiatu . w całym 
stanie Ohio, otrzymali nowe 
oszacowanie swych nierucho­
mości dla celów podatkowych.

Wbrew przedwyborczym 
zapewnieniom, że podwyżka 
podatków nie powinna prze­
kroczyć 6%, większość właści­
cieli otrzymała wygórowane 
podatki, często przekraczają­
ce ich możliwości płacenia — 
15% — 25% a nawet 100% 
większe niż w latach ubie­
głych.

Nic więc dziwnego, że ty­
siące ludzi codziennie przyby­
wa do biur County Admini­
stration Bid., w celu złożenia 
protestu i wypełnienia aplika­
cji z prośbą o rewaluację ich 
posiadłości.

Każdy kto otrzymał nowe 
oszacowanie swojej posiadłoś­
ci i uważa je za wygórowane, 
może złożyć zażalenie do dnia 
19-go stycznia 1971 r., w — 
County Administration Bld., 
Room 304, 1219 Ontario Str., 
w Cleveland.

Powszechny protest prze­
ciwko podwyżce podatków — 
zmusił niektórych polityków 
do podjęcia odpowiedniej ak­
cji, zmierzającej do uwolnie­
nia właścicieli domów od wy­
górowanych podatków.

Czy zrobią to drogą sądową, 
czy przez uchwalenie nowego 
prawa jest to właściwie obo­
jętnie. Ulga musi przyjść dla 
właścicieli domów, — którzy 
wplątani zostali w niezrozu­
miałe dla nich rozgrywki po­
lityczne i czują się fatalnie po­
krzywdzeni.

Protest jest wołaniem o 
sprawiedliwość. — Dlaczego 
właściciele domów mają cią­
gle dźwigać największy cię­
żar związany z utrzymaniem 
szkolnictwa, władz bezpie­
czeństwa i wszystkich innych 
usług administracyjnych.

Gdzieś musi być granica. 
Czy nie ma innego sprawie­
dliwszego rozwiązania? Mu­
szą dobrze o tym pomyśleć 
politykierzy, jeżeli chcą zdo­
być zaufanie i głosy wybor­
ców.

Z Zebrania Gminy 6 ZNP
Zebranie zagaił i przepro­

wadził prezes Bolesław Pio­
trowski w obecności delega­
tów reprezentujących 12-cie 
Grup.

Po odczytaniu protokółu 
przez sekr. Leokadię Gizie- 
wicz, przystąpiono do spra­
wozdań urzędników.
Sprawozadnia
.. Prezes Piotrowski brał 
czynny udział we wszystkich 
posiedzeniach dyrekcji oraz 
brał udział, reprezentując 
Gminę 6 ZNP, na specjalnie 
zwołanym w Buffalo posie­
dzeniu Kongresu Polonii A- 
merykańskiej. Prezes znalazł 
również czas na odwiedzenie 
kolegi Leona Kawczyńskiego, 
który od paru tygodni prze­
bywa w szpitalu św. Alekse­
go przy ulicy Broadway.

Wiceprezes Kazimierz An- 
drukiewicz brał czynny u- 
dział prawie we wszystkich 
zabawach karcianych urzą­
dzanych przez Grupy Gminy 
6 ZNP. Odwiedził również p. 
Kawczyńskiego, przewodni­
czącego Dyrekcji Domu. Był 
bardzo zajęty sprawami zaba­
wy Sylwestrowej, którą Gmi­
na rok rocznie urządza we 
własnym domu przy Fuller­
ton. Apelował do reprezentan­
tów Grup o współpracę i po­
moc podczas zabawy. Na su­
gestię delegata Feliksa Hu jar­
skiego wymienił skład róż­
nych komitetów przygotowu­
jących zabawę. W ten sposób 
przypomniał wszystkim tym, 
którzy wzięli na siebie obo­
wiązki, że powinni wywiązać 
się z nich należycie. Delegat­
ka Kazimiera Piotrowska, nie 
mogąc uczęszczać na zebrania 
komitetów sylwestrowych z 
powodu choroby, przyrzekła, 
że bardzo chętnie przyjdzie 
na zabawę i pomoże.

Wiceprezeska Wanda Hu- 
jarska apeluje również do de­
legatów o kooperację podczas 
zabawy sylwestrowej. Wspo­
mniała również o pracach z 
młodzieżą w przygotowaniach 
programów świątecznych dla 
młodzieży. We wtorek wie­
czorem 22-go grudnia, odbył 
się program młodzieżowy w 
szkole Gminy 6 ZNP, o któ­
rym podamy szczegółowe da­
ne w następnych numerach 
Dziennika.

Sprawozdania sekretarki L. 
Giziewicz i skarbnika Jaś- 
kowskiego zakończyły prze­
gląd prac zarządu Gminy 6 
za miesiąc grudzień.
Korespondencja

List z organizacji “Council 
for the Retarded Child”, któ­
rej przewodzi pani Sally

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZIK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio
Środa i Piątek, 7:30 wiecz.
Niedziela, 10:30—11:30 rano

Schmidt, małżonka prezesa 
polskiej spółki oszczędnościo­
wo — pożyczkowej United 
Savings Association. — Pani 
Schmidt apelowała do dele­
gatów o datki pieniężne na 
prace społeczne tej organiza­
cji.

Otrzymano list z zapro­
szeniem o wzięcie udziału w 
programie “Evening in War­
saw”, urządzanym przez or­
ganizację weterańską PLAV.

Wydano okólnik Zarządu 
Głównego z Chicago, objaś­
niający regulaminy dotyczące 
zapomóg Grupom i Gminom 
na urządzanie programów — 
Gwiazdkowych. Aplikacje w 
sprawie zapomóg pieniężnych 
powinny być złożone do dnia 
15-go lutego br.

Otrzymano również list od 
Zarządu Głównego Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, — 
przedstawiający w zarysie 
program Kongresu, z prośbą 
o odnowienie członkostwa na 
rok 1971. Delegaci Gminy po­
stanowili odnowić członkos­
two.

Przyjęto list z Instytutu Jó­
zefa Piłsudskiego w Nowym 
Yorku z apelem o poparcie fi­
nansowe na cele prac społecz­
nych i kulturalnych instytu­
tu.
Sprawozdania Komitetów

Z powodu nieobecności 
prze w. L. Kawczyńskiego, — 
sprawozdanie złożył wiceprze- 
wodn. Józef Ilczuk, który 
krótko i zwięźle poinformo­
wał delegatów o stanie gospo­
darczym Domu i pracach 
związanych z utrzymaniem 
inwentarza domu. W trakcie 
dyskusji prez. Piotrowski ape­
lował do delegatów o wybie­
ranie delegatów do dyrekcji, 
którzy będą przychodzili na 
zebraniai będą brali czynny 
udział w pracaćh. dyrekcji.

Del. Hu jarski oznajmił, że 
w wyniku ostatniego oszaco­
wania podatkowego, obniżono 
nieco podatek — (real estate 
tax) — na budynek Domu — 
Gminy 6.
Komitet Młodzieży

Przewodnicząca wicepreze­
ska Wanda Hu jarska mówiła 
o pracach nad programami 
gwiazdki dla młodzieży szkol­
nej i wszystkich dzieci nale­
żących do Gminy. Szczegóło­
we sprawozdania podane bę­
dą w tej kolumnie w innym 
czasie.
Komitet Rozwoju

Przewodniczący Aleksander 
Kopczyński mówił o nowozor- 
ganizowanej Grupie Związko­
wej w Chardon, Ohio. Zarząd 
Grupy już jest wybrany. Ko­
misarz Kopczyński jest w sta­
łym kontakcie z Zarządem 
Głównym w Chicago, z któ­
rym koordynuje prace okrę­
gu 9 ZNP.

Sprawozdanie z K.P.A, Ohio 
złożyła delegatka Gratzko, 
która mówiła szczegółowo o 
sprawozdaniach komitetu po­
litycznego KPA i o Gwiazdce 
dla delegatów KPA.
Nowe Sprawy

Delegat Wacław Kiedrow- 
ski poruszył sprawę jednora-
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BENJAMIN MENDOZA (na zdjęciu w środku) niedo­
szły zabójca papieża Pawła VI pokazuje swoje surreali­
styczne dzieła malarskie, które wykonał w czasie ocze­
kiwania na rozprawę sądową. Mendoza, 35-Ietni boliwij­
ski artysta malarz, oświadczył, iż nie Bóg lecz odrobina 
szczęścia uratowała życie 73-letniemu papieżowi.

Szczecińska Republika 
Robotnicza Trwała Tydzień

Sprawozdanie Jugosłowiańskiego 
Dziennikarza z Rewolty w Szczecinie

Londyn (DP) — Jak doniósł 
korespondent belg radzkiego 
dziennika “Politika” Risto Ba- 
jalski w okresie od 17 grudnia 
aż do świąt Bożego Narodze­
nia całe miasto Szczecin zmie­
niło się w niezależną republi­
kę robotniczą którą zarządzał 
całkowicie komitet strajkowy 
stoczniowców. Według tego 
korespondenta strat w zabi­
tych w Szczecinie nie było. 
Natomiast korespondent agen­
cji UPI, który odwiedził 
Szczecin już po rozruchach 
podał, że według informacji 
uzyskanej od jednego z lokal­
nych urzędników poległo w 
Szczecinie 147 osób.

Obie relacje są zupełnie 
zgodne co do tego, że robotni­
cy panowali całkowicie nad 
sytuacją w Szczecinie od po­
czątku rozruchów do świąt 
Bożego Narodzenia. Strajk po­
wszechny był przeprowadzo­
ny całkowicie ale ludność po­
pierała przede wszystkim oku­
pujących stocznię robotników.

W okupowanej stoczni stwo­
rzono straż porządkową aby 
nie dopuścić do Zniszczenia 
urządzeń technicznych ale w 
pewnym momencie zagrożono 
zatopieniem niektórych za­
pewne przeznaczonych dla 
Sowietów statków.

Według korespondenta ju­
gosłowiańskiego strajk w 
Szczecinie przedłuż ono po 
dojściu do władzy Gierka po 
to aby uzyskać gwarancję, że 
nie będzie represji wobec ko­
mitetu strajkowego i innych 
demonstrantów. Gwarancje 
takie uzyskano i represje nie 
nastąpiły.

Zdaniem Bajalskiego woj­
sko w Szczecinie zachowało 
się przyzwoicie i nie strzelało 
do demonstrantów ani do lud­
ności.

Agencja UPI twierdzi, że 
wśród żądań robotników w 
Szczecinie przed zakończe­
niem strajku powszechnego 
figurował na pierwszym miej-

U rodzony
Żył, a...Nie Był
Rzym (DP). — Antonio Co­

lella Mollica zamieszkały w 
Messynie na Sycylii doznał 
niemiłego wstrząsu, gdy chcąc 
odebrać metrykę przed zawar­
ciem małżeństwa dowiedział 
się, że nie figuruje w księ­
gach stanu cywilnego.

Przez zapomnienie (w cza­
sie wojny) nigdy nie sporzą­
dzono jego aktu urodzenia. 
Władze obiecały, że niezwło­
cznie naprawią to uchybienie.

Co 16 Sekund 
Rodzi Się Dziecko
Tokio. (DP) — Zgodnie z 

materiałami opublikowanymi 
przez naczelne biuro statysty­
czne w Tokio, w Japonii co 
16 sekund rodzi się dziecko, 
co 44 sekundy następuje zgon, 
co 31 sekund zawierane jest 
małżeństwo, co 5 minut, 30 
sekund orzeka się rozwód.

W 1970 roku urodziło się: 
1.925.000 dzieci, zmarło 722.000 
osób, przyrost naturalny wy­
niósł — 1.203.000. Zawarto 
1.025.000 małżeństw, 95.000 
małżeństw uzyskało rozwód, 
około 4.000 więcej niż w ub. 
roku.

zowej zapomogi dla chorego 
członka. Postanowiono przy­
znać zapomogę w wysokości 
$25.00.

Pani Kawczyńska w imie­
niu chorego męża i swoim 
własnym bardzo serdecznie 
podziękowała delegatom za 
pamięć i prezent< świąteczny, 
który Gmina przesłała do 
szpitala św. Aleksego. 

scu warunek wycofania z mia­
sta czołgów i wojska. To żą­
danie zostało uwzględnione.

Po powrocie do pracy w 
Szczenię zapanował zupełny 
spokój. Na ulicach widać śla­
dy zniszczeń, dom partii i ko­
misariat milicji są całkiem 
wydalone i zabite deskami, 
ale szyby w rozbitych skle­
pach i innych budynkach już 
wstawiono.

Pertarktacje z komitetem 
strajkowym prowadził przy­
były z Warszawy Franciszek 
Kaim, ostatnio mianowany 
jednym z wwicepremierów. 
Relacja Anglika

Korespondent UPI uzyskał 
sporo informacji od zamiesz­
kałego od dawna w Szczecinie 
brytyjskiego inżyniera firmy 
Lloyds, Norberta Dienesa. 
Stwierdził on, że władze u- 
wględniły wszystkie żądania 
robotników i na ogół miesz­
kańcy Szczecina są zadowole­
ni z reakcji nowego reżymu 
Gierka.

Wielkie wrażenie na infor­
matorze brytyjskim zrobiła 
wzorowa dyscyplina jaka pa­
nowała w stoczni w czasie 
jej okupacji przez 10,000 ro­
botników.

Miasto, tj. restauracje i lu­
dzie prywatni dostarczali im 
gorących posiłków, była zor­
ganizowana służba zdrowia. 
W strajku brali udział nie tyl­
ko robotnicy ale także perso­
nel urzędniczy i nawet dy- 
rektorzy którym wydano 
przepustki upoważniające do 
wejścia na teren stoczni.

One Hour Wonder!
PRINTED PATTERN

4619
SIZES 

10’/2-22/2

Short on time? Sew our ONE 
HOUR Go-an-Stop dress. Just 2 
main pattern parts, plus binding.

Printed Pattern 4619: — NEW 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%, 22%. Size 14% (bust 
37) takes 2*4 yards 45-inch fabric.

SEVENT1 FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INS TA N T 
FASHION BOOK — what-to-wear 

i answers. $1.00

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

szkolnictwa, jako wstępny 
krok do zniszczenia “Estab­
lishmentu”, to znaczy wolno­
ści i dobrobytu.

Cofanie danin dla prywat­
nych wyższych uczelni jest 
przysłowiowym wylewaniem 
brudnej wody razem z dziec­
kiem. Byli wychowankowie 
wbrew woli pomagają lewico­
wym radykałom w osiągnię­
ciu ich celu. O wiele skutecz­
niejszym środkiem byłby na­
cisk na rektorów by stanęli 
na wysokości zadania, usunęli 
z fakultetu agitatorów, a stu­
dentów zmusili do przestrze­
gania zasad cywilizowanego 
życia.

❖ 4* ❖
Niektóre wielkie uczelnie, 

zarówno stanowe jak prywat­
ne (Berkeley, Columbia i kil­
ka innych) nie zasługują już 
na nazwę uniwersytetów. 
O p u ś ci 1 i je profesorowie z 
prawdziwego zdarzenia i 
stroni od nich młodzież, któ­
ra nie szuka dreszczyków, lecz 
pragnie się uczyć. Wobec tego 
na małe prywatne uczelnie 
spadają większe obowiązki. 
Ich spełnienie zależy od nas, 
od naszej ofiarności i popar­
cia. Pamiętajmy, że mamy 
Kolegium Związkowe w Cam­
bridge Springs, Pa., które po­
trzebuje pomocy. ZNP jest 
przeciążone łożeniem na jego 
utrzymanie i nie może sobie 
pozwolić na zwiększenie rocz­
nej daniny. Przyszłość Kole­
gium zależy od ofiarności Po­
lonii.

Zakończenie 
Budowy Elektrowni 

w Żydowie
Warszawa (KAI) — Budow­

niczowie pierwszej w Polsce 
elektrowni wodnej przepom- 
powo-szczytowej w Żydowie 
zameldowali o zakończeniu 
podstawowych pracy przy 
wszystkich obiektach elek­
trowni. Pierwszy turbozespół 
o mocy 50 MW przeszedł po­
myślnie próby techniczne i 
włączony został do sieci ogól- 
no-połskiej. Dostarczać będzie 
prąd w godzinach przeciąże­
nia szczytowego. Następnie 
dwa turbozespoły znajdują się 
w okresie prób technicznych.

Kilkanaście Ofiar 
Katastrofy

Monachium (DP) — 'Kil­
kanaście osób zostało ciężko 
rannych w katastrofie kole­
jowej na stacji w Monachium, 
gdzie nastąpiło zderzenie eks­
presu ze znajdującą się na 
tym samym torze lokomoty­
wą.

Country Girl Trio!

i 7210

Play a sweet country iriaiden 
in patch work separates!

Patchwork plus peasant girl 
charm is spring news! Crochet 
skirt of 3%” granny squares, 
double crochet. Team with short 
or long vest. Pattern 7210: new 
sizes 8-14 incl.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, N. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery gifts. 
3 free patterns. 50c.

NEW Complete Instant Gift 
Book — over 100 gifts for all oc­
casions, ages. Crochet, tie. dye, 
paint, decoupage, knit, sew, quilt, 
weave — more. $1.00

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, more ! $1.00,

“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
“50 Instant Gifts” Book. 50c. 
Book of 12 Prize Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 unique quilts. 50c Book 3. 
“Quilts for Today’s Living”. 15 
patterns. 50c.

A DE LAMOTHE <►

KOSYNIERZY !
]► powieść z 1863 r.

Tłumaczył F. K. >

81------- (Ciąg dalszy)
Na balkonach, żony oficerów, Rosyanki z urodzenia, owi­

nięte w ciepłe futra, z lornetką w ręku, jakby w teatrze, roz­
mawiały o modzie i wieczorach, oczekując krwawego dra­
matu, wysokiego moskiewskiego smaku, na który je zaprosił 
elegancki generał.

—Masz pan program? spytała niedbale generałowa Ka- 
puszinow, siedzącego obok szambelana Belatrowa.

—O tak, excellency! odrzekł szambelan, podając jej gła- 
dziutki papier, na którym były oznaczone stacye, wraz z na­
zwiskami ofiar.

—Ach! kapucyn i obywatel ziemski, Grzegorz Kirpowski, 
rzekła generałowa, znasz ich pan?

—Nie, excellencyo; lecz pani hrabina zapewne słyszała 
o Kirpowskim.

—Ja, nigdy w świeoie; zkąd wnosisz pan o tern?
—Bo jest krewnym tego Mullera, co dawał lekcye na 

fortepianie. . . .
—Nigdy mi o nim nie mówił, sucho przerwała hrabina.
I, aby przerwać .niemiłą rozmowę dodała:
—Dreszcze mnie przejmują, gdy widzę te przygotowania.
—To tak jak mnie, rzekła księżna K.*; pewnego dnia gdy 

moje sanki przejechały łapkę mego małego pieska, dostałam 
nerwowego ataku. Och! ale też dobrze za to kazałam oćwiczyć 
rózgami mego furmana.

-^-Za broń! zakomenderowali dowódzcy.
Wszystkie lornetki zwróciły się na ulicę.
Niezmierny tłum Polaków złożony ze wszystkich stanów, 

z gołą głowa i odmawiając pacierze za zmarłych, w kilku mi­
nutach zapełnił plac.

_ Ach! mój Boże, ci ludzie zasłonią nam widok, wykrzyk­
nęła hrabina Filutin; doprawdy, policya nie powinna po­
zwolić. . ..

_ Czy nie znajdujesz, piękna królowo, że podobne wejście 
na scenę sprawia ogromny efekt? szepnął książę K.* do ucha 
baletnicy Bagratiew.

_ To będzie wspaniałe, zimno odpowiedziała tancerka.
Cicho się zrobiło wśród tłumów, gdy kozacy utworzyli 

szpaler, którym miał wóz fatalny przejeżdżać.
Co to za ludzie idą pieszo za generałem? zapytała księżna.
—Kat i jego pomocnicy, z uśmiechem odpowiedział Bela- 

trow.
—Ach otóż i wóz, wykrzyknęła generałowa, klaszcząc w 

dłonie, i jest czterech więźniów zamiast dwóch, jak nam przy- 
rzeczono. Czy byłoby to grzecznością ze strony Błagurowa?

—Och! patrz, moja droga, rzekła hrabina, co za pięjcny 
młodzieniec! ach, to jest jeszcze dziecko z pięknym blond 
włosem; szkoda, że jest rozbójnikiem.

Nikt nie odpowiedział, każdy patrzał z natężaną uwagą 
na straszną scenę jaka się odgrywała.

Ofiary pewnym krokiem weszły na rusztowanie gdzie ich 
trzech pomocników kata rozwiązało.

—Do zobaczenia, Ojcze, tam, w górze, — i pobłogosław 
mnie, rzekł Grzegorz schylając czoło przed Ojcem Kapucy­
nem.

Potem pocałowali się, i śmiałym krokiem wszedł brat 
Marty na pomost.

Stanąwszy tam, obrócił się do tłumu i czapkę rzucił pod 
nogi.
' Stojąc tak z odkrytą głową, z włosami rozwiainemi, z 
twarzą opromienioną zapałem, skrzyżował ręce na piersiach, 
i czekał swego wyroku.

Głębokie i religijne milczenie panowało na placu; pisarz 
rozwinął papier i rozpoczął żałobne czytanie.

W tern naraz krzyk rozdzierający dał się słyszeć z śród 
tłumu, i niewiasta w żałobie, z dziecięciem na ręku, biegła 
szybko ku szubienicy, wołając:1

—Grzegorzu! mój bracie! Grzegorzu!
—Odpędzić tę niewiastę! wrzasnął Błagurow.
—Mój bracie! mój bracie! z jękiem powtarzała młoda nie­

wiasta, odurzona boleścią.
Dwóch żołnierzy schwyciło ją za ramiona by wyprowa­

dzić, lecz jej rozpacz wzruszyła ich.
—Odejdź, mateczko, odejdź, mówili; nie patrz jak umiera, 

odejdź.
I łagodnie ją odpychali.
Lecz nieszczęśliwa ciągle powtarzała:
—Grzegorzu! mój bracie! mój biedny bracie!
Usłyszał Grzegorz ten miły głos; zbladł, zadrżał ze wzru­

szenia i wyciągnął ku niej ręce.
Przelękli się oprawcy aby im nie uciekł i rzucili się na 

niego.
Tymczasem grenadyerzy już odprowadzili jego siostrę.
—Bądź zdrową, Tadeo, i do zobaczenia tam — w górze! 

zawołał Grzegorz Kirpowski; idź, poszukaj naszych, i powiedz 
im że umarłem j ak ....

Grzmot bębnów zagłuszył głos.
Błagurow szpadą dał znak katom by przyspieszyli egze- 

kucyę.
Szybko ściągnęli z młodzieńca odzież, i nie dając ozasa do 

ubrania go w białą koszulę, owinęli mu sznurek w około szyi.
—Do zobaczenia, bracia! módlcie się za mnie, po raz o- 

srtatni wykrzyknął Grzegorz, i sam poddał szyję pod nieszczę­
sną pętlicę.

Ostatni krzyk słaby i przydiuszony, dał się słyszeć z bal­
konu, skąd Bagratiew przypatrywała się tej przeważającej 
scenie, i Polka upaldła na śnieg zemdlona.-

—Ta fanatyczka przerwała nam widowisko, z goryczą 
szemrała czuła hrabina Tatiana; zasłużyła aby ją kazano ka­
towi oćwiczyć rózgami.

—Prawdziwie, dramat jest uzupełniony, z uśmiechem 
mówiła księżna K.* Ach! gdybym była poetką, napisałabym 
operę pod tytułem: Narzeczona Powieszonego. Pani byłabyś 
zachwycającą w roli tej Polki.

—Księżno, odpowiedziała Bagratiew, przerażasz mnie 
pani, a usta jej drżały z niecierpliwości i wzruszenia, pozwól 
mi pani przejść. . . .

—Przedstawienie jeszcze nieskończone, nadobna tygry­
sico.

—Pozwól mi pani przejść, powtórzyła; czy nie widzisz 
pani, że ten potwór Błagurow kazał ją aresztować.

I, skoczywszy na schody a ztamtąd na plac:
—Nie, ważcie mi się dotknąć tej niewiasty, krzyknęła do 

żołnierzy; to ja, Bagratiew, bronię ją.
—Pani, rzekł pokornie oficer, rozkaz generała jest sta­

nowczy, i . . .

iPrawdziwe.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Życzenia Ks. Kardynała Jana Króla 
Dla Polski

Drodzy Rodacy w Polsce!
Tradycyjnym zwyczajem, 

na początku Nowego Roku 
zwracam się do Was z brater­
skim pozdrowieniem w Chry­
stusie !

Niech będzie pochwalony i 
niech Wam przyniesie popra­
wę!

Nigdy chyba nie byliśmy 
tak bardzo z Wami w Polsce 
— myślą, sercem i modlitwą, 
jak w tych ciężkich dniach 
grudniowych, które przerazi­
my nas trwogą o Was w Kraju 
Ojców.

Krwawo i tragicznie zakoń­
czył się rok stary. Nie chcę 
tutaj dochodzić kto i jak bar­
dzo był winien tragicznych 
wydarzeń. Najlepiej wiecie 
sami . . .

Chcę Wam dziś tylko po­
wiedzieć że my — Polonia 
Amerykańska — przeżywali­
śmy je wraz z Wami, zano­
sząc modły do Boga Przedwie­
cznego i do Maryi Królowej 
Polski — aby skrócone były 
te dni cierpienia i grozy.

A teraz, gdy w Polsce na­
stąpiły pewne zmiany — ser­
decznie znów się modlimy by 
przyniosły Wam one istotną 
poprawę, której potrzebę tak 
drastycznie podkreśliły wyda­
rzenia grudniowe.

Poruszyły nas one do głębi, 
jak tylko przerazić może ro­
zlew krwi bratniej. Poruszyły 
nas także jako obywateli 
Ameryki, przyzwyczajonych 
do tego, że zmiany rządu od­
bywają się tu regularnie i spo­
kojnie — co cztery lata, drogą 
wo 1 n y c h, demokratycznych 
wyborów.

Naród Polski jest tak samo 
dojrzały do demokracji, która 
nakłada obowiązki ale rów­
nież gwarantuje prawa oby­
watelom.

Oby pozwolono mu teraz 
naprawdę wejść w tę drogę, 
która zapewnia istnienie i ro­
zwój w pokoju i harmonii we­
wnętrznej !

Na tej demokratycznej dro­
dze leży też właściwe unormo­
wanie stosunków między Ko­
ściołem i państwem — jeżeli 
zważyć, że wyraźna więk­
szość społeczeństwa polskiego 
przywiązana jest głęboko do 
Wiary i Kościoła. Przekona­
nia religijne większości Pola­
ków — zasługują na uznanie 
i na szacunek tych, co spra­
wują władzę — niemniej niż 
inne p o s tu 1 a t y wysuwane 
przez społeczeństwo.

Na ich prawdziwym posza­
nowaniu możnaby — przy do­
brej woli — oprzeć właściwie 
ujęte stosunki pomiędzy wła­
dzą świecką i duchowną dla 
dobra Kościoła i całej Polski.

Dziś gdy i Wy i my rozpo­
czynamy Nowy Rok — myśl 
nasza biegnie więc z Ameryki 
do Was Drodzy Bracia nad 
Wisłą, Odrą i Bałtykiem. Do 
osieroconych rodzin tych, co 
zginęli w wydarzeniach grud­
niowych. Do wszystkich Wier­
nych w Polsce. Do ich Paste­
rzy. Do Księży - Biskupów i 
Arcybiskupów. Do Waszego 
Prymasa Dostojnego Kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego.

Raz jeszcze w chwili trage­
dii Narodu umiał On uderzyć 
we właściwy ton, znaleźć sło- 
wa jakże szlachetne, godne i 
głęboko chrześcijańskie, by 
godzić, łączyć i jednoczyć 
— jak przystało na wielkiego 
przywódcę duchowego, n a 
prawdziwe sumienie Narodu.

Oby dobry Bóg Ojców Na­
szych obudził' sumienia tych, 
co teraz objęli władzę! Oby 
żywiej odczuwali potrzeby 
rządzonych! Oby lepiej doce­
niali słuszne żądania Narodu! 
Oby szanowali prawa Kościo­
ła i prawa Ludu Bożego!

Niech ten Rok Nowy stanie 
się dla Was w Polsce okresem 
zmiany, poprawy i lepszego 
jutra. Tego Wam najserdecz­
niej życzymy, łącząc się z Wa­
mi sercem, myślą i modlitwą.

Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus!

Kronika z Marianowa
Zabawa Taneczna Ślub *

W przyszłą sobotę, 16 stycznia, 
na mszy św. o godz. 4-ej połącze­
ni zostaną węzłem małżeńskim 
eGorge Loba i Kathleen Wons.
Rocznica Kapłaństwa

Dnia 6 stycznia, ks. proboszcz 
Stanisław Majkut, C.R., obchodził 
23-cią rocznicę święceń kapłań- 
kich. Parafianie i konfratrzy-ka- 
płani składają Mu serdeczne gra­
tulacje.

Z Karty Żałobnej
Ostatnio przeniósł się do wie­

czności śp. Jan Kiełbasa.

Posiedzenia
Dziś w poniedziałek, 11 stycz­

nia — Tow. Najśw. Imienia Jezus; 
w środę, 13 stycznia — Tow. Św. 
Wincentego a Paulo. W niedzielę, 
17 stycznia — Trzeci Zakon Św. 
Franciszka.
Lektorzy i Konwentatorzy

Na sobotę, 16 stycznia, o godz.
7-ej wieczorem — Jim Hajduk i 
Mieczysław Kowalczyk; w nie­
dzielę 17 stycznia, o godzinie 7-ej: 
—Piotr Odon; o godz. 8:30 — Da­
wid Dudziński i Donald Nawce- 
wicz; o godz. 9:45 — Gerald Prie­
be i Czesław Kusiak; o godz. 11:15 
— Tadeusz Dawiec i Chris Pie­
karz; o godz.12:15 — Daniel Bart­
nicki i Andrzej Nowak.

Aparat Telewizyjny
Ministranci urządzają losowanie 

aparatu telewizyjnego i transisto- 
rowych radioodbiorników w sobo­
tę, 23 stycznia. Dochód na potrze­
by ministrantów i na parafię.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?

Klub Matek przy szkole para­
fialnej urządza zabawę taneczną 
“Snow Ball Dance”, w sobotę, 23 
stycznia. Doborowa orkiestra grać 
będzie polskie i amerykańskie me- 
lodje.

\ i
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MIAMI BEACH — Tutaj nie 
ma śnieżycy — zdaje się mó­
wić Dawn Spear, która ko­
rzysta z pięknej słonecznej 
pogody na Florydzie, kąpiąc 
się przy 75-stopniowej tempe­
raturze.

Nie będ-iecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
które zamieszkują dzielnice miasta obsługi­
wane PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON ;I
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę ] 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy • 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie, i 

i i 
Numer domu................. Nazwa ulicy......................... Piętro....... J

i
Numer Telefonu ...................... . .. •................................. ii
Miasto ..............................—...... Zone.............  Stan.................... ■

i
Podpis zamawiającego................................................. I

lii

■■

- '< |
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PREZYDENT TEŻ — Nawet prezydenta nie omijają zwykła, codzienne kłopoty jak 
np. kłopot z uruchomieniem silnika tego golfowego wózka. Prezydentowi w czasie zimo­
wych wakacji w San Clemente, Calif., towarzyszyła żona i córka Tricia.

Prowokacja Miała Miejsce
Na Wybrzeżu-Pisze Le Monde

Korespondencja Francuskiego Dziennikarza 
z Rozruchów Na Polskim Wybrzeżu

Londyn (DP) — Jak wy­
nika z pierwszych sprawoz­
dań korespondentów zachod­
nich, którzy odwiedzili mias­
ta polskiego Wybrzeża — 
głównie Gdańsk — po rozru­
chach panuje tam już spokój, 
sklepy przed Świętami były 
dobrze zaopatrzone a robotni­
cy otrzymali doraźne premie 
ułatwiające przedświąteczne 
zakupy.

Według informacji parys­
kiego „Le Monde” 32 statki 
weszły do portu w Gdańsku 
w okresie świątecznym, 33 do 
Gdyni i 6 do Szczecina. Sta­
tek norweski odszedł ze Świ­
noujścia z węglem. Ponad 
trzy tysiące robotników pra­
cowało w stoczni gdańskiej.

Także „Le Monde” doniósł 
że stoczniowcy w Szczecinie 
otrzymali przed świętami 
premie po 450 zł na głowę.

Prasa francuska twierdzi, 
że w Warszawie politbiuro 
pracowało bez przerwy od 20 
grudnia aż do Nowego Roku.
Relacja Margueritte’a

Obszerną korespondencję z 
Gdańska zamieścił w „Le 
Monde” Bernard Margueritte. 
Stwierdził, że niektóre znisz­
czenia na mieście zostały już 
naprawione, że w czasie roz­
ruchów 50 sklepów zastało po­
ważnie uszkodzonych, zwłasz­
cza na dworcu i w jego oko­
licach.

Pustką i spustoszeniem zie- 
je cały Dom Prasy, gdzie 
mieścił się także urząd cen­
zorski.

Od naocznych świadków 
dowiedział się Margueritte że 
3 czołgi spalili demonstranci 
w mieście i czwarty w pobli­
żu stoczni. Dom partii o fasa­
dzie długiej na 40 m jest cał­
kowicie wypalony, odległy od 
niego o 200 m gmach stowa­
rzyszenia techników z pięk­
nymi renesansowymi płasko­
rzeźbami jest całkowicie w 
ruinie, ale położony w pobli­
żu kościół ocalał, bo demon­
stranci nie pozwalali gasić 
podpalanych przez siebie bu­
dynków ale zmuszali straża­
ków do użycia sikawek dla 
ochrony kościołów.

Powołując się na relacje 
dziennika „Głos Wybrzeża” 
korespondent „Le Monde” po­
da je w wątpliwość wymienio­
ne w Warszawie cyfry zabi­
tych.

Dziennik ten donosił na sa­
mym początku o 26 zabitych 
w Trójmieście, ale już wów­
czas powszechnie uważano że 
ofiar śmiertelnych musialo 
być przynajmniej dwa razy 
więcej.
Studenci

Niezmiernie ciekawe szcze­
góły podał Margueritte na te­
mat udzia'u w rozruchach 
studentów. Twierdzi że tylko 
mała ich garstka przyłączyła 
się do robotn ków mimo że 
specjalna delegacja stocz­
niowców zabiegała o ich po­
parcie.

Robotnicy krzyczeli: „Prze­
baczcie nam marzec!” a dele­
gacja przekonywała studen­
tów że brak poparcia robot­
niczego dła ich marcowych 
demonstracji sprzed 2 lat był 
b'"d: m, który się już nie pow­
tórzy. Mimo to organizacje 
studenckie odmówiły udziału 
w demonstracjach.

Inne informacje korespon­
denta „Le Monde” zdają się 
w pełni potwierdzać poprzed­
nie w adomości, że rabunki 
były dokonane przez zwolnio­
nych z więzienia w Gdańsku 
m'odoo’anvch przestępców. 
Margueritte pisze, że rabowa­
no tylko w Gdańsku, ale nie 
w Gdyni czy w innych mias­
tach.

Prowokacje i dziwne 
zachowanie władz

Margueritte nie wątpi, że 
w rozruchach braili udział 
prowokatorzy ale nie potrafił 
ustali czy też nie mógł prze- 
telgrafować do Paryża kto się 
krył za nimi.

W każdym razie ustalił że 
władze bezpieczeństwa w 
Gdańsku zachowały się z po­
czątku zupełnie biernie. Po­
tem milicja gdańska została 
z miasta wycofana i zastą­
piona specjalnymi oddziałami 
sprowadzonymi z Poznania. 
Oddziały milicji gdańskiej nie 
powróciły do miasta jeszcze 
w czasie pobytu tam Margue­
ritte’a, tj. 30 grudnia.
Relacja „Obsewera”

Wczorajszy „Observer” za­
mieścił relację Bolesława Su­
lika, który przybył właśnie z 
Polski. Pisze ż-e nastroje w 
kraju są poważne. Po usunię­
ciu Gomułki odczuto znaczną 
ulgę ale nie ma optymizmu.

Zdaniem Sulika najbar­
dziej zadowolona ze zmiany 
jest inteligencja, która liczy 
jakoby na poprawę klimatu w 
życiu kulturalnym dzięki 
przyjściu do władzy takich ju­
dzi jak Olszowski, Tejchma, 
Szydlak, Babiuch i Kociołek. 
Wydają się oni inteligentniej­
si i bardziej pragmatyczni od 
wyrzucanych przywódców.

Sulik wychwala Gierka za 
rzekomo doskonałe opanowa­
nie trudnej sytuacji.

Risze że odwiedził miasta 
Wybrzeża. Nie znalazł tam 
rozradowania ani poczucia 
zwycięstwa, które było „ogra­
niczone i właściwie symboli­
czne”. Rozmawiał z ludźmi na 
mieście ale do robotników 
którzy organizowali demon­
stracje, nie dotarł.

Przypominając że więk­
szość stoczniowców Gdańska, 
Gdyni i Szczecina to pocho­
dzący z chłopów robotnicy 
pierwszego pokolenia, Sulik 
twierdzi że powstała już 
wśród nich świadomość bojo- 
tyczna i to świadomość bojo­
wa. Nie jest prawdopodobne 
— pisze — aby Gierek nie 
doceniał roli tej nowej klasy 
robotniczej.

•4. i

W WASHINGTONIE, PA. to­
czy się proces przeciwko mor­
dercy Josepha Yablonskiego, 
jego żony i córki, którzy zo­
stali zamordowani rok temu. 
Yablonski był kandydatem na 
przewodniczącego Zjednocze­
nia Robotników Kopalnianych 
(United Mine Workers). O- 
prócz Claude’a Vealey (na 
zdjęciu) oskarżone o współ­
udział w morderstwie są jesz­
cze 4 inne osoby, które ocze­
kuje ewentualna ekstradycja ■ 
z Ohio do Pennsylwanii gdzie 
popełniono zbrodnie. j

Skarbnik Moskal 
Na Instalacji 

Grupy 1776 ZNP
Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 

z powodu sprzedaży Sokolni, gdzie 
odbywały się posiedzenia w prze­
szłości, wynajęło nową salę po­
siedzeń. Obecnie posiedzenia tow. 
Wolność, Grupa 1776 ZNP, odby­
wać się będą w każdą drugą środę 
miesiąca, w sali Moskala, pnr. 831 
N. Ashland Ave., o godz. 8-ej wie­
czorem.

Instalacja Nowego Zarządu

Instalacyjne posiedzenie nowego 
zarządu Tow. Wolność Grupa 1776 
ZNP — odbędzie się wraz z po­
siedzeniem w niedzielę, 17 stycz­
nia, w sali Moskala, pnr. 831 N. 
Ashland Ave., o godz. 2-ej popo­
łudniu. Podczas tego posiedzenia 
odbędzie się instalacja nowego za­
rządu na rok 1971. Przysięgę od- 
bierze p. Edward Moskal, prezes 
Gminy 75 ZNP i Krajowy Skar­
bnik ZNP.

Podczas instalacyjnego posie­
dzenia będzie obecna Królowa 
Okręgu 12 i 13 ZNP, Patrycja 
Nowak, która jest członkinią Tow. 
Wolność, Grupy 1776 ZNP.

Rodzice Proszeni Są 
O Przyprowadzenie Dzieci

Podczas tej uroczystości insta­
lacyjnej przybędzie na salę św. 
Mikołaj, który wszystkie dzieci 
obdarzy upominkami. Dlatego ro­
dzice i dziadkowie proszeni są o 
przyprowadzenie swoich dzieci i 
wnuków, aby i one otrzymały 
wartościowy prezent od św. Miko­
łaja za stawiennictwem Tow. Wol­
ność, Gr. 1776 ZNP.

Sprawy rutynowe posiedzenia 
będziemy starać się szybko zała­
twić, aby resztę czasu poświęcić, 
na instalację i rozdanie prezen­
tów gwiazdkowych dla dzieci. — 
Katarzyna Krawczyk, prezeska; 
Hieronim Adamowski, sekr. fin.
i'

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Poniedz., 11 Stycznia
Tow. Miłość Wolności, Gr. 2749 

ZNP odbędzie swoje roczne po­
siedzenie w poniedziałek, 11-go 
stycznia, w sali PLAV, pnr. 3024 
N. Laramie ave. Uprasza się szan. 
członkinie i członków o przybycie 
na to posiedzenie. Jest wiele spraw 
do załatwienia, a po posiedzeniu 
odbędzie się instalacja.

K. Szadowski, prezes; J. So- 
śnieoki, seekr. prot.

Wtorek, 12 Stycznia
Tow. Gwiazda Nadziei, Grupa 

1864 ZNP zawiadamia, że posie­
dzenie naszej Grupy odbędzie się 
w drugi wtorek miesiąca, t. j. 12 
grudnia, w sali Moskala, 831 N. 
Ashaland Ave. Ważne sprawy są 
do załatwienia, więc prosimy o 
przybycie. Początek o 7:30 wiecz.

W. Warchałowski, sekr. prot.

Niedziela, 11 Stycznia
Instalacyjne posiedzenie Tow. 

Wolność Ludu Polskiego Gr. 2246 
ZNP — odbędzie się w niedzielę, 
17 stycznia, w sali Dubarek, pnr. 
3859 W. 47 ulica na Brunonowie. 
Początek o godz. 2-ej popołudniu. 
Jest wiele spraw oraz instalacja 
nowego zarządu, przeto uprasza 
się członków i członkinie o liczne 
przy bycie. Podaje się także że Gru­
pa odnowiła członkostwo na rok 
1971 do Kongresu PA. i na osta­
tnim posiedzeniu na delegata do 
Kongresu wybrany został wice­
prezes Adolf Działowy. Zarząd 
przygotował przekąski po posie­
dzeniu na przyjęcie i prosi raz je­
szcze aby wszyscy przybyli i wzię­
li w nim udział. — Józef Zdziarski 
—prezes; Stanisław Pogwist, sekr. 
finansowy.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poł. w sali Dra- 
niczsrka onr. 4843 S. Racine ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr 1425 W 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP. w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building

Sherman Parku, — blisko 52 ej 
i Throop.

Tow. Promień Nadziei. Gr. 1243 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Dranlczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow Huzarów Polskich. Gruca 
1860 ZNP. w sali św Jana Bożego 
o-godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-a uh 

Klub Kujawiaków na południo­
wej stronie miasta Chicago odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie 
we wtorek wieczorem, dnia 12-go 
stycznia, w sah Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-sza ul. Początek o go­
dzinie 7:30 wieczorem—punktual­
nie.

Zarząd prosi o przybycie wszy­
stkich kolegów i koleżanek, ponie­
waż są ważne sprawy do zała­
twienia.

Konstanty Gruchot, prezes; Lud­
wik Siorek, sekr. prot.

* * *
Klub Par. Rabka-Zdrój urzą­

dza zabawę z okazji 34-ęj roczni­
cy i instalacji.

W sobotę, 23-go stycznia, o go­
dzinie 6:30 wieczorem, w dolnej 
sali Zientek Post. Am. Legion, 
5146 So. Ashland Ave. odbędzie się 
zabawa instalacyjna Klubu Par. 
Rabka-Zdrój. O godz. 7-ej wie­
czorem podana będzie kolacja, po­
czerń będzie krótki program i po­
tem zabawa taneczna.

Zarząd prosi wszystkich człon­
ków i przyjaciół o wzięcie udzia­
łu. Przypadające posiedzenie 24-go 
stycznia zostało odłożone do 28-go 
lutego.

Jan Molek, prezes; Alicja Żurek, 
sekr.

* * •
Instalacja Klubu Town of Lake 
Senior Citizens

Instalacyjne posiedzenie Klu­
bu Town of Lake Senior Citizens 
odbędzie się w czwartek, 21-go 
stycznia, w sali Cornell Park Pa­
villion, 50-ta i So. Wood ul., o go­
dzinie 12:30 popołudniu.

Jest to posiedzenie instalacyjne, 
a więc b. ważne, dlatego prosimy 
wszystkich o przybycie. Po posie­
dzeniu kawa i ciasto, a przytem 
rozgrywka fantów. Wiceprezeska 
pani Mnińska prosi o przyniesie­
nie fantów, o ile możności. Za­
praszamy także do naszego grona 
wszystkich starszych ludzi.

Adam Bednarz, prezes; Jan 
Molek, sekr.

Posiedzenie Pol. Am. Klubu 
Społecznego Town of Lake

Polsko-ameryk. Klub Społecz­
ny Town of Lake odbędzie swe 
roczne posiedzenie w czwartek, 
dnia 14 stycznia, w sali posiedzeń 
w Rainbow Gardens, pnr. 1425 
W. 51-a ulica, początek o godz. 
7:30 wieczorem.

Na tym posiedzeniu można bę­
dzie zapłacić swój podatek dp 
Klubu. Można będzie także nabyć 
bilety na naszą instalację, która 
odbędzie się w sobotę, 6-go lutego, 
również w Rainbow Gardens. Bę­

dzie podana gorąca kolacja, bufet 
będzie dobrze wyposażony, do tań­
ca grać będzie orkiestra “Pasierb”. 
Do zobaczenia się na posiedzeniu 
w czwartek.

Konstanty Gruchot, prezes; Apo­
lonia Gruchot, karesp.

Skarbnik ZNP Edw. Moskal 
Na Instalacji Klubu Par. Osielec

Wdzięczni jesteśmy p. E. Moskal, 
Skarbnikowi ZNP, który jest rów­
nież przewodniczącym Komitetu 
Domu Młodzieżowego ZNP Okrę­
gu 13-go, który przyjął zaprosze­
nie na naszą instalację Klubu Pa­
rafii Osielec, jaka odbędzie się w 
niedzielę, 17-go stycznia, w sali 
Rose Hawryszko, pnr. 4756 So. 
Western Ave.

Wstęp na salę o godz. 1-ej po­
południu, a obiad instalacyjny po­
dany będzie o godzinie 2-ej. Bi­
let na instalację wynosi $3.00 od 
osoby, od młodzieży po $2.25, a 
dzieci do 12 po $1.50.

Ponieważ będziemy gościć tak 
Szanownego Gościa, który trzyma 
pieczę i opiekę nad majątkiem 
Związku Narodowego Polskiego, 
zwracamy się do wszystkich na­
szych członków tak starszych, jak 
i nowo zapisanych w tym roku 
(przeszło 60), aby postarali się 
przybyć na naszą instalację, aby 
okazać liczebność i siłę naszego 
Klubu, tak aby Skarbnik ZNP p. 
Moskal wyniósł jak najlepsze wra­
żenie o naszym Klubie Parafii O- 
sielec.

Również p. Piotr Kaczmarek, 
prezes Obozu Młodzieżowego ZNP 
w Yorkville, Ill. przyjął zaprosze­
nie na naszą instalację.

Zaproszenie zostało wysłane do 
wielu innych wybitnych Gości i 
spodziewamy się, że przyjmą na­
sze zaproszenie. Zależy teraz od 
nas, aby nas było jak najwięcej 
na naszej instalacji.

Zapraszamy naszych przyjaciół, 
którzy popierają nasz Klub, aby 
przybyli na naszą instalację. Bi­
lety można będzie nabyć przy wej­
ściu w dniu instalacji. Ale prosi­
my wszystkich tych, co zamierza­
ją przybyć, aby nas powiadomili, 
telefonując HE 4-5213, abyśmy 
wiedzieli ile mamy zamówić 
obiadów.

Podczas tej instalacji będzie za­
przysiężony nowo wybrany zarząd 
na rok 1971, oraz wszyscy nowo 
zapisani członkowie od 1-go stycz­
nia 1970 do 17-go stycznia 1971 r. 
włącznie.

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce

NEW MEXICO — Pani Bell, mieszkanka Albuquerque, 
ze zdziwieniem ogląda ubranie, które powiesiła żeby 
wyschło pizy temperaturze 15-tu stopni poniżej zera. 
Jest to najniższa temperatura jaką zanotowano w No­
wym Meksyku od roku 1931, tj. od momentu kiedy biuro 
meteorologiczne rozpoczęło tam konsekwentne notowa­
nie temperatur.
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Druga Runda
Pokój jest niewątpliwie w interesie zain­

teresowanych stron w konflikcie na Środ­
kowym Wschodzie. Budżetowe ciężary zbroj­
nej konfrontacji były bardzo wysokie dla 
obu walczących przeciwników i wymagały 
poważnego naruszenia funduszów, potrzeb­
nych dla dalszego rozwoju przemysłowego. 
Obie strony zmuszone były również do bar­
dzo istotnego uzależnienia się od pomocy 
zzewnątrz.

Wojskowe wydatki na wojnę pochłaniają 
obecnie blisko % całej produkcji narodowej 
tak w Egipcie jak i w Izraelu. Jest to ciężar, 
którego gospodarka obu krajów nie może wy­
trzymywać na dłuższą metę.

Te obciążenia i inne dodatkowe balasty 
podgryzają polityczne kierownictwo walczą­
cych stron, z dużym ryzykiem specjalnie dla 
niepewnych jeszcze w siodle sukcesorów 
Nassera w Egipcie i dla chwiejącego się tro­
nu Husseina w Jordanie. Nawet fanatyczni 
i desperadcy Palestyńczycy zaczynają coraz 
częściej kwestionować rozsądek swoich par­
tyzanckich przywódców, którzy nie mogą im 
zaoferować nic innego, jak lata bezpłodnej 
walki, w poszukiwaniu niemożliwych celów.

Powrót do drugiej rundy negocjacji pod 
egidą Narodów Zjednoczonych i w s t ę p n e 
konsultacje mediatora, amb. Jarring’a po- 
twerdzają wprawdzie intencje obu stron w 
kierunku pokojowego zakończenia konfliktu, 
ale ryzyka i niebezpieczeństwa na drodze 
do trwałego i gwarantowanego pokoju nad 
Suezem są nadal ogromne. Jednym z głów­
nych niebezpieczeństw jest fakt, że Arabo­
wie, podżegani przez Rosję mogą storpedo­
wać drugą rundę Jarringa nieprzejednanymi 
i bezkompromisowymi żądaniami a następnie 
licząc na większość krajów Afro-Azjatyckie- 
go bloku komunistycznego w Narodach Zjed­
noczonych zabiegać i uzyskać drastyczne 
sankcje w stosunku do Izraela. Wydaje się, że 
Izrael wytargował w Washingtonie tajną 
zgodę Ameryki na oponowanie przeciwko 
takiej taktyce w ONZ, ale żadnej definityw­
nej obietnicy veta. W międzyczasie, Rosja 
odnowiła swoje zobowiązanie do dalszych 
nieograniczonych dostaw broni dla Egiptu, 
o co zabiegał wiceprezydent Sabry.

Bez względu na to, jaki będzie przebieg 
tej drugiej rundy na Środkowym Wschodzie 
z jej imperialistyczną wizją ideologicznej 
ekspansji, ani Rosja Sowiecka ani mocarstwa 
zachodnie które ciągle jeszcze, łudzą się, że 
cena za wyprzedażowy pokój będzie zapłaco­
na wyłącznie przez Izrael nie powinny zapo­
minać, że postawa Izraela i jego jedyna szan­
sa utrzymania suwerennego bytu państwo­
wego wyraźnie mówią, iż Izrael będzie raczej 
walczył, aniżeli pójdzie na drugie Monachium 
czy Jałtę.

Na drugą wyprzedaż nie zanosi się.

Ochrona Samolotów
W ostatnich 3-ch miesiącach na pokładzie 

wielu samolotów, pasażerskich znalazło się 
około 1,200 tymczasowych “strzelców”, do­
branych z pomiędzy agentów skarbowych, z 
FBI i policji wojskowej. Z dniem 23 grudnia 
ich miejsca zaczęli zajmować “marszałkowie” 
stali graduanci pierwszego specjalnego kur­
su. Trwał on cztery tygodnie i obejmował 
intensywne przeszkolenie zarówno w strze­
laniu z pistoletów, jak i w walce “judo”.

Dalsze kursy odbywać się będą do 1 wrze­
śnia 1971, a kończyć je będzie około 250 osób 
miesięcznie, aż ich liczba dojdzie do 2,000. 
Około połowa z nich — to graduanci kole­
giów. Jest ponadto sporo weteranów, kilku 
byłych policjantów, inspektorów celnych i 
detektywów.

Przewiduje się, że w każdym samolocie 
pasażerskim znajdować się będzie co naj-

Pytania Bez Odpowiedzi
Piętnastego grudnia, robot­

nicy, studenci i kobiety Gdań­
ska ruszyli pochodem pod 
gmach lokalnego odziału par­
tii, by się domagać wyjaśnień 
co spowodowało nagłą pod­
wyżkę cen chleba, mięsa, węg­
la i innych artykułów pierw­
szej potrzeby. Tak rozpoczęły 
się żywiołowe, choć być może 
sprowokowane rozruchy, któ­
re objęły kolejno Gdynię, So­
pot, Słupsk, Elbląg i wreszcie 
Szczecin. Po 6 dniach skłoniło 
to Sowiety i reżym do prze­
prowadzenia zmian na szczy­
towych stanowiskach partii, a 
potem także rządu. Odszedł 
skołatany, schorowany posłu­
szny bez zastrzeżeń Kremlowi 
Gomułka, usunięto opasłego 
cynika Cyrankiewicza, po­
szedł anemiczny Spychalski i 
wiecznie rozlatany Kliszko. 
Poszedł także główny inicja­
tor ostatniej brutalnej pod­
wyżki cen, rzekomy spec gos­
podarczy — Jaszczuk. Przy­
szedł energiczny Gierek o ka­
miennej twarzy i bezbarwny 
Jaroszewicz, który mimo iż od 
8 lat był wicepremierem ni­
czym godnym uwagi się nie 
wyróżnił.

Tyle wiemy na pewno o 
krwawej rewolucji na polskim 
Wybrzeżu bałtyckim i o jej 
bezpośrednich skutkach. Po 3 
dniach rozruchów Cyrankie­
wicz, jeszcze w charakterze 
premiera, potępił „huliganów” 
i „kryminalistów” podając że 
w Trój mieście było od 2 do 
20 zabitych. Po dojściu do 
władzy Gierek mówił już tyl­
ko o zabitych nie wymienia­
jąc ich liczby i nie nazywając 
demonstrantów ani huligana- 
mi ani przestępcami. Źródła 
szwedzkie podawały informa­
cje o setkach, setkach poleg­
łych i tysiącach rannych. Je­
den z naocznych świadków, 
Szwed, podał że w chwili naj­
większego wrzenia zrozpaczo­
nych tłumów w Gdańsku wła­
dze wypuściły z więzienia 
młodocianych przestępców i 
że to oni rabowali sklepy i 
składy, a zapewne także pod­
palali budynki. Trójmiasto, a 
potem inne miasta na Wybrze­
żu, zwłaszcza Szczecin, odcię­
to hermetycznie od kraju i 
świata, a gdy po zmianach w 
kierownictwie partii i rządu 
doszło do częściowego uspo­
kojenia i komuninkacja zo­
stała przywrócona, już w 2 ty­
godnie po wybuchu areszto­
wano w Szczecinie i przetrzy­
mano w areszcie 2 zachod­
nich dziennikarzy, aby ich o- 
desłać po odebraniu im foto­
grafii i zdobytych materiałów

— do Warszawy. Musiano ich 
mocno nastraszyć, bo, jak do­
tychczas, żaden z nich nie o- 
publikował tego, co wie.

Od kilku dni nie nadchodzą 
z Warszawy żadne konkretne 
wiadomości o tym, co się dzia­
ło i co dzieje się obecnie w 
miastach Wybrzeża. Zapano­
wał kompletny „black-out” 
informacyjny, czarna noc cen­
zury, podobna do tej, jaką wy­
musił w Czechosłowacji Hu- 
sak w parę miesięcy po oku­
pacji i po wyrzuceniu z kraju 
prawie wszystkich zachodnich 
dziennikarzy. Wiadomości ze 
Szwecji też nie nadchodzą, 
sprawa buntu polskich miast 
nadbałtyckich pojawia się co­
raz rzadziej na pierwszych 
stronach gazet i zsuwa się 
zwolna w zapomnienie. A 
przecież nikt dotąd nie odpo­
wiedział na wiele tragicznych 
pytań.

Oto kilka najważniejszych 
z nich: ilu było zabitych? 
gdzie, kiedy i kto poległ? ile 
osób cywilnych, ilu wojsko­
wych i ilu milicjantów, któ­
rzy — jak donosiły wszystkie 
niezależne źródła — wykazali 
wprost sadystyczną i zbrodni­
czą gorliwość i służalczość w 
strzelaniu do tłumów i brutal­
nym ich rozpędzaniu. Ilu lu­
dzi odniosło rany? czy rzeczy­
wiście rabowali zwolnieni z 
więzień młodociani przestęp­
cy? kto i w jaki sposób pod­
palał budynki? czy wprowa­
dzono na ulice miast, zwłasz­
cza (jak donosili Szwedzi) do 
Szczecina czołgi i oddziały 
sowieckie? ilu dokonano are­
sztowań i kogo postawiono w 
stan oskarżenia? czy zamie­
rzone są represje i procesy, a 
jeżeli tak, to przeciw komu? 
nazwiska! nazwiska! zabitych, 
rannych, aresztowanych-

Jak dotychczas ani Gierek, 
ani nowy reżymowy premier 
nie dali odpowiedzi na żadne 
z tych pytań. Dopóki jej nie 
udzielą, ani kraj, ani polska 
emigracja ani świat zachodni, 
który śledził ostatnie wyda­
rzenia w Polsce z troską i nie­
pokojem nie będą mogli u- 
wierzyć w dobre intencje no­
wych warszawskich władców, 
ani w ich zdolność pozyska­
nia choćby minimum zaufa­
nia nieszczęliwych „podda­
nych” i — tymbardziej — pol­
skich dostojników kościel­
nych, na których opinii zdaje 
się reżymowi w tej chwili 
bardzo zależy.

Czekamy na odpowiedź.
Dziennik Polski — Londyn

mniej dwóch “marszałków”. Będą oni po­
dróżować incognito jako pasażerowie. Nie 
będzie im wolno pić alkoholu ani spać w 
czasie podróży.

Porywacz powinien być, o ile możliwe, 
ubezwładniony chwytem “judo”, lub “ka­
rate”, ale jeśli to konieczne marszałek bę­
dzie mógł .strzelać, posiadając do tego celu 
pistolet kalibru .38 z kulami o małej szyb­
kości początkowej. W zasadzie marszałek nie 
powinien atakować porywacza przy krótkich 
lotach, gdyż życie stewardes lub pasażerów 
byłoby zagrożone. Natomiast marszałek po­
winien wystąpić przy dłuższych lotach, gdy 
czujność porywacza z natury rzeczy słabnie.

W połowie roku 1971 marszałkowie znaj­
dować się mają na jednym z czterech pasa­
żerskich samolotów w US. Pełna ochrona 
będzie udzielana przy lotach do Europy i na 
Florydę.

Dotąd wpłynęło 8,587 aplikacji na posadę 
“latających marszałków”. Jest to pewną nies­
podzianką, początkowa płaca bowiem jest 
niska i wynosi od $5,853 do $8,098 rocznie 
zależnie od wykształcenia i doświadczenia. 
Istnieje projekt, by ci marszałkowie mieli 
statut urzędników celnych i traktowali swój 
zawód jako życiową karierę. W czasie przerw 
między lotami marszałkowie mają pomagać 
przy kontroli na lotniskach z punktu widze­
nia “psychologicznego Profilu”.

Od 12 września, gdy skierowano do sa­
molotów pierwszych marszałków, ani jeden 
z tych samolotów nie został porwany.

INNI PISZĄ:
Dochodząca Pielęgniarka

GWIAZDA POLARNA — Jones złamał so­
bie nogę. Przewieźli go do szpitala, gdzie le­
karze złożyli mu nogę i polecili, by pozostał 
w szpitalu, dopóki kość się nie zrośnie. Jones 
miał prywatny pokój. Płacił zań $71.25 na 
dzień. Oczywiście, jest to wysoka suma, więc 
nic dziwnego, że pacjent starał się, by go 
jak najprędzej odesłano do domu. Lekarze 
sprzeciwiali się. Jones potrzebował fachowej 
opieki, której nie mógł nikt mu dać w domu. 
Musiał więc zostać w szpitalu i za każdy dzień 
płacić po $71.25.

Jones miał inne wyjście, lecz go sobie na 
czas nie zabezpieczył. Organizacja “Blue 
Cross” prowadzi “Visiting Nurse Associa­
tion”. Za pewną opłatą każdy może sobie za­
pewnić, że w razie choroby, czy rekonwa­
lescencji, może go odwiedzać dochodząca pie­
lęgniarka. Szpital zazwyczaj wcześniej odsy­
ła takiego pacjenta do domu, gdzie może się 
leczyć. Korzyść jest podwójna. Z jednej stro­
ny dochodząca pielęgniarka jest daleko tań­
sza niż łóżko w szpitalu — z drugiej — w 
szpitalu opróżni się łóżko tak nie raz po­
trzebne dla innego pacjenta.

Jak dużą rolę odegrać może dochodząca 
pielęgniarka, niech świadczy następujący 
przykład. W Milwaukee, Wis. “Blue Cross” 
założył w 1963 roku Stowarzyszenie Docho­
dzących Pielęgniarek. Początki były skrom­
ne. Od tego czasu przęsło 400 pacjentów sko­
rzystało z usług tego Stowarzyszenia. Obli­
czono, że każdy z nich przeciętnie musiałby 
15 dni leżeć w szpitalu, gdyby nie było do­
chodzących pielęgniarek. Pociągnęłoby to za 
sobą wydatek $350,000, Oszczędność jest więc 
tu duża.

Nonsensowne Konsekwencje
THE WALL STREET JOURNAL—Jednym 

z poważniejszych skutków kontroli handlu 
jest to, że system ten zmusza rozsądnych 
skądinąd ludzi do dokonywania głupich po­
ciągnięć. Tak więc np. nasz system “kwot” 
importu naftowego przewiduje, że sprowa­
dzana z Meksyku nafta przywożona musi być 
do Stanów Zjednoczonych drogą lądową. Nie 
wiemy dokładnie, jakie były powody tej de­
cyzji, ale na pewno komplikuje ona życie 
meksykańskim eksporterom, którzy woleliby 
przewozić naftę tankerami.

Znaleziono pewnego rodzaju rozwiązanie 
tych trudności. Dla spełnienia wymogów tej 
ustawy Meksykańczycy przewozili naftę tan­
kerami do portu w Brownsville (Texas), gdzie 
pompowano ją do wynajętych cystern samo­
chodowych. Wozy te następnie przejeżdżały 
granicę z Meksykiem i natychmiast zawracały 
z powrotem na teren Stanów Zjednoczonych. 
Dzięki takiemu “węzłowi Brownsville” prze­
pisom stawało się zadość.

Obecnie prezydent Nixon położył kres te­
mu nonsensowi, eliminując całkowicie tę 
głupią ustawę. Lepiej byłoby jednak, aby 
wszystkie odpowiedzialne czynniki zdały so­
bie jasno sprawę, że kontrola handlu dopro­
wadza przeważnie dio kosztownych takich 
nonsensów w mniejszym lub większym 
stopniu.

To i Owo
Na ostatnim posiedzeniu klubu prasy, po­

święconym tworzywom sztucznym, który ' 
grupuje przedstawicieli 13 państw europej- ’ 
skich, USA i Australii, poruszono zagadnie­
nie szpiegostwa ekonomicznego podczas wy­
staw wyrobów przemysłu tworzyw. Wiele1 
mówców ostrzegało, że coraz więcej wystaw­
ców odmawia demonstrowania najnowszych 
osiągnięć w obawie przed podpatrzeniem ich 
sekretów przez konkurencję. Podobne obawy I 
dotyczą wywiadów udzielanych prasie facho-' 
wej.

I PROBLEMÓW SPOŁECZNYCH

Ludwig Van Beethoven, w Stuletnią Rocznicę 
Urodzin. — Życie i Twóczość Arcymistrza 
Tonów. — Jak Rodziły Się Niezapomniane 
Symfonie?

Kilka tygodni temu minęło 
sto lat urodzin Beethovena. W 
związku z tym cały rok 1970 
był, w skali światowej, po­
święcony pamięci tego nie­
zwykłego mistrza tonów.

Na początku roku Beetho­
vena poświęcliśmy jeden z 
Kalej doskopów twórcy IX 
Symfonii. Obecnie, tym razem 
,na zakończenie uroczystości, 
poświęcamy mu również “Nasz 
Kalejdoskop”, aby w pamięci 
Czytelników na dłużej zostały 
wiadomości o tym niezwykle 
utalentowanym człowieku.

Na łamach warszawskiego 
tygodnika Dookoła Święta u- 
kaział się artykuł Andrzeja 
Kiełpińskiego, o m a w iający 
syntetycznie twórczość i dzieje 
wielkiego wirtuoza.

» * *
Ren wiosną przybierał, szu- 

miał tak zadziwiająco “jak 
gdyby przemawiała żywa isto­
ta pełna wzniosłych myśli i sił 
niezliczonych”. Ren zimą ła­
mał lody, wyrywał się z oku­
cia, gnał krę hucząc nawałni­
cą. Drżały wówczas ściany 
okolicznych domków, skrzy- 
piały szyldy nad drzwiami 
szynków miotane wichrem. W 
taką burzliwą noc 1770 roku, 
na poddaszu ubogiej kamieni­
cy przyszedł na świat czło­
wiek niezwykły “z mroków 
zesłany, przez mrok się prze­
bijający, w mrokach spowity”. 
I w taką też noc, w pięćdzie­
siąt siedem lat później, 26 
marca 1827 roku, odszedł po­
zostawiając za sobą ogromne 
dzieło.

“Ludwig von Beethoven z 
pochodzenia jest Flamandczy- 
kiem — pisze biograf. — Do 
Bonn przybył niegdyś z An­
twerpii dziad jego i tu się o- 
siedlił. Z czasem objął kierow­
nictwo chórów księcia elekto­
ra. Tutaj też ojciec przyszłego 
kompozytora śpiewał w ka­
peli książęcej”.

Śpiewał kiepsko, a brak gło­
su, brak zdolności, topił w 
trunkach. Wracał z prób pi­
jany, wszczynał w domu a- 
wantury, tłukł sprzęty. Szcze­
gólnie upodobał sobie dręcze­
nie najmłodszego syna. Czte­
roletni chłopiec, godzinami 
przykuty do kla.wikordu lub 
skrzypiec, musiał grać, wciąż 
grać, aby zadziwiać możnych, 
zadziwiać dwory talentem 
muzycznym cudownego dziec­
ka.

Istniała wówczas moda na 
cudowne dzieci. Cudowne 
dzieci przynosiły zyśk swym 
opiekunom, utrzymywały ro­
dziny. Z cudownymi dziećmi 
podróżowało się z miasta dlo 
miasta, wędrowało z pałacu 
do pałacu. Cudowne dzieci, jak 
egzotyczne, tresowane małp­
ki, bawiły towarzystwo, uro­
zmaicały uczty. Podobno sze­
ścioletni Mozart grał przed ar- 
cyksiężniozką, która w przy­
szłości miała zostać królową 
Francji. Maria Antonina okla­
skiwała go gorąco, obdarowy­
wała perłami. A perły, wia­
domo, zawsize są w cenie. . . .

Niestety, krępy chłopiec o 
olbrzymiej głowie i rozwich­
rzonej ciemnej czupryie nie 
przejawiał “cudowności”. 
Wprawdzie mając lat jedena­
ście grał w orkiestrze teatral­
nej, wprawdzie w trzynastym 
roku życia został już organi­
stą, wprawdzie pięknie impro­
wizował na organach, to jed­
nak nie dorastał do tamtego, 
wiedeńskiego “cudaczka”. U- 
ciekał od rówieśników, samot­
nie błąkał się nad brzegami 
rzeki.

Beethoven uległ przejmują­
cemu pięknu muzyki Mozarta, 
choć bronił się przed nią, choć 
szukał w sobie swojej własnej, 
innej, odrębnej muzyki. Może 
nie tak błyskotliwej, nie tak 
uroczej, ale za to głębszej, po- 
tężniej-szeij, wyrażającej bo­
gatsze nastroje, uczucia, do­
znania człowieka.

Twórczość i cierpienie jak­
że często spłatają się ze sobą 
w gordyjski węzeł, jakby ska­
żenie ciała wyzwalało moc 
ducha. Natura — czy jak kto 
woli “los” — nie oszczędzała 
Beethovena. Z odległych wie­
ków dochoizi do nas rozpacz­
liwe wołanie głuchnącego 
człowieka.

“Pędzę nędzne życie. Pra­
wie od dwóch lat unikam 
wszelkiego towarzystwa, bo 
czyż mogę powiedzieć ludziom 
— jestem głuchy? Gdybym 
miał jakiś inny zawód, to za­
pewne byłoby mi łatwiej. Ale 
w moim? ... W teatrze muszę 
znajdować się całkiem blisko 
sceny, ażeby zrozumieć aktor­
ów. Nie słyszę wysokich 
dźwięków instrumentów, nie 
słyszę śpiewu, gdy się trochę 
oddalę. Niekiedy także ledwie 
słuszę, gdy ktoś mówi cicho... 
Przeklinam stwórcę i swoje 
istnienie.... Zamierzam wpra­
wdzie wznieść się ponad to 
wszystko, ale czy potrafię? ... 
Chcę stawić czoła swemu lo-

GŁOSY CZYTELNIKÓW

Może za niewykonanie rozkazu

Jedyną siłą w Polsce, na któ­
rą kierownictwo Partii Komunis­
tycznej może liczyć jest Urząd 
Bezpieczeństwa.

To właśnie agenci UB w mun­
durach milicyjnych, a może i 
wojskowych, w brutalny sposób 
mordowali robotników, młodzież, 
kobiety i dzieci Wybrzeża. Tylko 
oni są do tego zdolni. Krew ro­
botników Poznania, studentów 
Warszawy i ludu Wybrzeża — to 
sprawa UB.

W 1956 r. haniebna działalność 
UB wyszą na zewnątrz. Nie by­
ło więc innego wyjścia jak go 
rozwiązać.

Niedługo po tym utworzono 
specjalny, niezależny wydział w 
milicji i wszystkich byłych pra­
cowników Urzędu Bezpieczeń­
stwa w nim zaangażowano.

Robią więc swoją brudną robo­
tę dalej w mundurach milicji, je-

Wszystko jest światłem, czy­
stością, jasnością. Dotychczas 
byłem podobny do owego 
dziecka z baśni, które zbiera 
kamyki, a nie widzi wspania­
łego kwiatu rozkwitłego na 
swej drodze”. . .

Teresę von Brunswick wi­
dują często w towarzystwie 
kompozytora. Poświęca jej IV 
Symfonię B-dur zwaną “Ro- 
manityozną”. Stara się być wy­
kwintny, nawet strojny, jak 
na portrecie Mashlera. Z nie­
słychanym wewnętrznym na­
pięciem patrzy w twarze lu­
dzi, z którymi się spotyka, 
którzy go otaczają. Z ruchu 
ich warg, z ich uśmiechów i 
spojrzeń usiłuje odgadnąć sło­
wa, intuicyjnie wyczuć myśli. 
Nie słyszy ich, a przecież tak 
jakby słyszał właśnie.

V Symfonia c-moll, zwana 
(Dokończenie na str. 5-ej)

czas gdy ludzie myśleli 
w świętej naiwności, że gdy 
ulepszą zegarek, losy świata 
potoczą się inaczej.

(Galsworthy)
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Bronię Żołnierzy i Milicjantów w Polsce

sowi, chociaż wiem, że bęję 
naj nieszczęśliwszym stworze­
niem boskim”.

Powiadają, że samotność 
sprzyja niatchnieniu, że cisza 
pomaga skupieniu, że tylko 
w samolotności i ciszy kry­
stalizują się i dojrzewają dzie­
ła naprawdę wielkie. Strasz­
liwa cisza u progu dojrzałego 
wieku otoczyła Beethovena. 
Dźwięki z zewnątrz nie docie­
rają już do samotni artysty, 
który właśnie pragnął kształ­
tować dźwięki.

Beethovena ucieka przez ca­
łe życie. Ucieka od ludzi, od 
ich drwiących spojrzeń, od ich 
bezgłośnie poruszających się 
warg. Ucieka przez 25 lat, a 
każdy krok tej ucieczki pozo­
stawia za sobą nieśmiertelny 
ślad.

“Niknie nawet szczytna od­
waga, która ożywiała mnie 
nieraz w pięknych dniach let­
nich. O Opatrzności, ześlij mi 
chociaż jeden czysty dzień ra­
dości! Czyż kiedykolwiek bę­
dę mógł jej doznać w świąty­
ni Przyrody i Ludzkości? Ni­
gdy? Ach, to jest zbyt cięż­
kie”!

A jednak.
“Moja siła rośnie od jakie­

goś czasu bardziej niż kiedy­
kolwiek, a także moje siły du­
chowe. . . . Moja młodość do­
piero się zaczyna. ... Z każ­
dym dniem zbliżam się bar­
dziej do celu, który czuję, ale 
którego nie potrafię określić... 
Wolny od mej choroby wiziął- 
bym świait w objęcia”.

Beethoven ma wówczas 32 
lata. Komponuje Sonatę z 
marszem, Sonatę quasi una 
fantasia, sławną Sonatę Księ­
życową, Sonatę Kreutrzerow- 
ską poświęcona znanemu wir­
tuozowi, przejmujące Pieśni 
religijne do słów Gallerta, roz­
poczyna pracę nald II Symfo­
nią. Cały przepełniony jest 
muzyką, ideami, które ta mu­
zyka pragnie wyrazić. Odpę­
dza od siebie smutek, rezyg­
nację, przełamuje rozpacz. 
Musi wierzyć w możliwość 
wyzdrowienia.

Beethoven z natury swej 
i przekonań był republikani­
nem. Całym swoim postępo­
waniem walazył o godność 
człowieka, o szacunek dla ar­
tysty. Wielbił Napoleona, wie­
rzył, że zapoczątkuje nową 
epokę w dziej ach ludzkości, że 
przyniesie wolność ujarzmio­
nym luldiom. Jemu też poświę­
cił Symfonię Es-dur zwaną 
“Eroiką”.

“Wielokroć powtarzająca się 
melodia kroków zmierzają­
cych ku wrotom wieczności 
rozwarła ich połowice i uka- 
zliła sprawę śmierdi, dzieło 
jej niszczyciełslkie — pisał o 
niej Stefan Żeromski. — Za­
chwiała się melodia, jak gdy­
by człowiek ogarnięty przera­
żeniem, spadła z piedestału 
mocy swej i jęła tarzać się w 
boleści u nieubłaganego pro­
gu. Słychać w niej było jak 
szał ręce zapuszcza we włosy, 
jak jęk zamiera, jak serce 
wzdraga się i pęka od widoku 
bezłiltości. Z dala pochodem 
nadeszły kroki nowe, idące w 
tę samą drogę. Zbliżyły się i 
zdeptały ból jednego człowie­
ka. Przeszły po nim”.

Poczucie twórczej mocy po­
zwala przezwyciężyć chorobę.

“Pewnego niedzielnego wie­
czoru — wspomina Teresa von 
Brunswick — po kolacji, przy 
świetle księżyca, Beethoven 
zasiadł do fortepianu. Naj­
pierw przesunął ręką po kla­
wiaturze, potem uderzył kilka 
akordów w basie i powoli, ta­
jemniczo i uroczyście zagrał 
pieśń Jana Sebastiana Bacha.

Moja matka i proboszcz za­
snęli, brat patrzył uważnie 
przed siebie, a ja, która prze­
nikała jego pieśń i jego spoj­
rzenie, uczułam pełnię życia. 
Nazajutrz rano spotkaliśmy 
się w parku. Powiedział mi:

dnak nie pod jej nadzorem lecz 
raczej pod nadzorem NKWD.

Zostali tym czym byli i można 
mówić o ich brutalności, a nie o 
brutalności milicji.

Urząd Bezpieczeństwa wymor­
dowaniem głodnych ludzi Wy­
brzeża okrył się hańbą i powi­
nien zostać rozwiązany.

Nie walczą oni przeciw kapi­
talistom i obszarnikom, bo ich w 
Polsce nie ma. A klasie robotni­
czej nie jest potrzebny kat, który 
wymordował już tylu niewinnych 
i głodnych robotników. Jeśli bę­
dzie on istniał, będzie dalej prze­
lewał polską krew.

Pieniądze wydawane na UB 
możnaby przeznaczyć na podwyż­
szenie głodowych pensji robotni­
czych.

Bardzo naiwne jest twierdze­
nie, że miecz był ślepy.

Partia komunistyczna ukrywa 
sprawców zbrodni przed zdemas­
kowaniem, bo naród zażądałby 
likwidacji ich działalności. Rozu­
miem jej motywy, ale nie rozu­
miem stanowiska emigracji, która 
powtarzając kłamstwa komunis­
tów wprowadza naród w błąd i 
tym samym ułatwia oprawcom u- 
trzymanie niewoli w Polsce.

Jeśli się walczy to przynaj­
mniej powinno się wiedzieć z 
kim. Gdy się tego nie- wie to nie 
trzeba filozofa by przewidzieć 
wynik walki. Strzelanie na oślep 
przynosi dużo więcej szkody niż 
pożytku.

Doszedłem do wniosku, że na­
ród polski nie ma emigracji poli­
tycznej.

Marian M. Augustyński

Mądre Wypowiedzi
za"ominamy po- 

wiedz’a? prr.wdę: nigdy nie 
zapominamy kłamać.

(Mondaini, 
dziennikarz włoski)

Czytając prasę emigracyjną 
można dojść do wniosku, że żoł­
nierze i milej anci w brutalny spo­
sób mordowali robotników, ko­
biety i dzieci na Wybrzeżu. Z po­
glądem tym nie można się zgo­
dzić. Bo ani wojsko, ani milicja 
w kraju na rozkaz kierownictwa 
Partii Komunistycznej do Narodu 
strzelać nie będzie. Rozkaz taki 
wydany tym jednostkom nie zo­
stałby przez nie wykonany.

Partia wie o tym dobrze.
Naiwni na emigracji pisali i 

mówili, że kości studentom w 
1968 r. łamali milicjanci. Mogę się 
założyć, że gdyby partia komu­
nistyczna w Polsce uzbroiła wszy­
stkich swoich członków i kazała 
im strzelać do narodu, to ponad 
90% PZPR-owców takiego rozka­
zu by nie wykonało i skierowało 
lufy swoich karabinów raczej 
przeciw kierownictwu partyjne­
mu niż przeciw narodowi.

Partia też wie o tym dobrze i 
dlatego PZPR-ów nigdy nie u- 
zbroi.

Jestem przekonany, że wśród 
zabitych i rannych rewolucjonis- 

“Piszę teraz operę. Główna \ tów Wybrzeża jest wielu człon- 
postać jest we mnie, przede j ków Partii, 
mną, wszędzie dokąd idę, 
wszędzie gdzie stoję. Nigdy strzelania do ludzi cierpią żołnie- 
tak wysoko się niie wzniosłem. rze i milicjanci.
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Allied Florist Takes Three And
Moves Half a Game Out Of 1st Place

In Council 87 PNA Bowling League

Allied Florist ripped out 3121, 
high series of the season against 
Scott Stainless to win 3 games. 
High for Allied: B. Pocioa 584, 
E. Ogonowski 567, S. WiAienski 
553, N. Cortez 552, and H. Had- 
zima 512.

TEAM STANDINGS
W. L.

Lipski’s Tavern 32 19
Allied Florist 31 >4 19i/2
Ridge Funeral Home 30 21
Emil Mares Pontiac 27 24
Brotherly Hand 24 27
Scot Stainless 21 30
Andrzej’s Lounge 20 31
Lipski’s Hall isy2 321/4

For Scott Stainless: B. Strunk 
572, J. Wozniak 447, R. Janiak 
4166, G. Wozniak 402, L. Smo- 
lecki 382.

Ridge Funeral Home took 3 
from Brotherly Hand with the 
help of H. Erspamer's 605, K. 
Korinek 496, F. DeCore 495, T. 
Parker 486, and C. Lenz 459.

For Brotherly Hand T. Mikrut 
487, S. Mack 466, B. Poremski 
464, J. Girolamo 456, and E. Ste­
fański 401.

Andrzej’s Lounge took 2 from 
first place Lipski’s Tavern. High 
for Andrzej’s: F. Linkowski 575, 
R. Dybas 453, J. Zachwieja 438,

G. Keller 429, and D. Dybas 365.
For the losing Lipski’s Tavern

E. Sablik 529, M. Latka 525, W. 
Latka 447, J. Wiedeński 443, J. 
Sroka 429.

Emil Mares and Lipski’s Hall 
split P/2 games apiece when they 
tied the 1st game, and then di­
vided the last two. For E. Mares 
N. Urbamcic 541, M. Slowiak 509, 
R. Pietraszek 492, T. Wenlierski 
483, and D. Masty 411.

For Lipski’s Halls: D. Paszket 
486, J. Sluderski 448, W. Pas­
ternak 444, W. Lipski 440, S. 
Wieczorek 433.

600 CLUB

H. Erspamer—605

500 CLUB

B. Pocica—582, F. Linkowski— 
575, B. Strunk—572, E. Ogonow­
ski 567, N. Cortez—552, S. Wie­
deński—551, N. Urbanie—541, E. 
Sablik—529, M. Latka—525, H. 
Hadzima—512, M. Slowiak—509

200 CLUB

M. Slowiak—251, N. Cortez— 
224, H. Erspamer—219—214, B. 
Pocica—209, E. Ogonowski—207, 
B. Strunk—207, M. Latka—207,
F. Linkowski—201.

Predicts ABA-NBA 
Merger This Year

Logan, Utah (UPI) — The 
owner of the Utah Stars, Bill 
Daniels of Denver, predicts 
a merger of the American 
and National Basketball As­
sociation within six months.
Contract squabbling be­

tween towering Spencer Hay­
wood and the management 
of the Denver Rockets could 
be instrumental in a merger 
of the two leagues within 60 
days to six months, Daniels 
said.

Haywood wants to play in 
the NBA with the Seattle Su- 
persoinics and has been at­
tempting to invalidate his 
contract with the ABA Den­
ver club. A judge is sched­
uled to rule on the contract 
this week.

“Haywood is the John Bro­
die of the ABA,” said Daniels.

It was Brodie who preci­
pitated a merger of the 
American and National Foot­
ball Leagues when he, too 
attempted to switch leagues.

An ABA meeting is sched­
uled for Jan. 13-14 in New 
York and Daniels said the 
merger would be the main 
point of discussion.

“In my opinion, we’re go­
ing to see the two leagues 
join anywrere from 60 days 
to six months”, Daniels said.

He added, “If Seattle is 
successful in getting Hay­
wood’s Denver contract in­
validated there will be a wild 
scramble between the leagues 
for players”.

Discover Illinois
When the French explorers 

plunged down from Canada, 
their boulevard was Lake 
Michigan. Just north of what 
was to become Chicago, they 
paused along the sandy 
beaches.

Thus they discovered what 
is now a great vacation spot, 
the Illinois Beach Park.

It’s not just a nice place to 
visit. It’s also a very nice 
place to stay.

★ ★ ★
THE PARK and its hotel 

are proof that you need’nt 
always go to exotic places to 
have fun. Illinois has plenty 
to offer.

Guests at the Illinois Beach 
Hotel, for example, are not 
apt to die of boredom in the 
winter. It has an enclosed 
swimming pool that has a 
tropical touch.

The park has 31/2 miles of 
beach, which, if you’re pro­
perly dressed, makes a great 
place to hike even when it’s 
cold.

When the weather’s right, 
there is ice skating, tobog- 
ganning and snowmobiling.

The parte is about 45 miles 
north of Chicago on the lake 
front at Wadsworth Road.

SOME OTHER things to do 
in Illinois in the winter:

— Ice fishing, sail skating, 
tobogganning and snowmo­
bile trails are offered at Kick- 
apoo, Hennepin Canal, Apple 
River Canyon, White Pines, 
Argyle Lake, Chain O’ Lakes, 
Rock Cut, Lake Le-Aqua-Na, 
Silver Springs, Kankakee 
River and Starved Rock 
state parks.

— Mid-morning nature 
walks are scheduled at Illi­
nois Beach and Palisades 
parks.

— Morning and afternoon 
tours are offered at the Pal­
isades near Savanna.

— Color slide programs 
keyed into guided walks are 
held each Friday and Satur­
day at 8:30 p.m. in the 
Starved Rock Lodge.

And there are more, many 
more, Illinois attractions. You 
oan even go hear old French 
cannons shot off. This hap­
pens each Saturday and Sun­
day at 1 p.m. at Fort de 
Chartes in Randolph County.

January Illinois 
Blood Donor Month

Springfield, Ill. (Special)— 
Gov. Richard B. Ogilvie has 
proclaimed January as Illi­
nois Blood Donor Month to 
pay tribute to voluteer blood 
donors and to encourage more 
contributions.

Ogilvie’s proclamation 
comes at a time of anticipated 
severe shortage of blood for 
transfusion throughout Illi­
nois. especially in the Chica­
go metropolitan area, accord-

Suspends Official 
For Draw Ruling

San Luis, Mexico (UPI)— 
Mayor Jorge Flores Valdez 
announced Sunday the inde­
finite suspension of municipal 
boxing Comr. Santiago Ruiz 
for ordering the ring announ­
cer to declare a draw in a 
fight Friday between Denny 
Moyer and Raul Soriano.
Flores Valdez said the fights 

three judges claimed Moyer, 
former junior middleweight 
champion from Portland, Ore. 
had won a unanimous deci­
sion over Soriano, former 
Mexican lightweight cham­
pion.

ing to Dr. C. James Lafler, 
president of the Illinois As­
sociation of Blood Banks.

Illinois Blood Donor Month 
coincides with Presideht 
Richard Nixon’s proclamation 
of January as National Blood 
Donor Month and is in ac­
cordance with the American 
Association of Blood Banks, 
injured American needs a

Every few seconds an' ill or 
blood transfusion, according 
to national figures. More 
than six and one-half million 
pints of blood are required 
each year, and the need is 
constantly growing, Ogilvie 
said.

On the average, donees in 
Illinois may be between the 
ages of 18 and 66, he said. 
Recent legislation provides 
that males between 18 and 
21 may donate blood without 
parental permission.

The governor urges people 
unable to give blood to vol­
unteer to help in the collec­
tion and transfusion of blood. 
He asks that employers allow 
time for employes to give 
blood and that they invite 
mobile units to their place of 
business.

WMAQ Radio 
To Carry Super Bowl 
Sunday, January 17
WMAQ Radio concludes its 

season coverage of major 
college and professional 
league football champion­
ships, Sunday, January 17 at 
12:45 p.m. with the broadcast 
of the football event of the 
year, the SUPER BOWL.
Originating from the Orange 

Bowl in Miami, Florida top 
ranked AFC champions the 
Baltimore Colts under the 
“wonder wing” of 37 year old 
Johnny Unitas take on NFC 
champions the Dallas Cow­
boys for professional footballs 
No. 1 goal.

Jay Randolph and Al De- 
Rogatis call the action begin­
ning aft 12:45 p.m. on WMAQ 
Radio-670.

Hochstadter’s 31st 
Junior Individual 
Six-Game Classic

Chicago entries will dose 
Saturday, January 16, for 
Barney Hochstadter’s 31 st 
Annual Junior Individual 
Six-Game Classic, which 
will open an 18 week-end 
run January 30—in Hum­
boldt Bowl, 3239 W. North 
Avenue, Chicago, Illinois 
60647.

The meet is open to men 
and women league bowlers 
who average under 186. Bulk 
of the entry will come from 
the Chicago area. To date, 
bowlers from 12 states al­
ready have made reservations 
to compete in the Classic, 
which again is offering a 1st 
prize of $10,000.

Rudy Rudiaik is secretary 
of the meet. He can be 
reached for entry blanks by 
writing Humboldt Bowl. Or 
phone him at (312) 772-5959.

Slope Fashions
Let us take a look at the 

wonderful trends that seem 
to be developing on the 
slopes ...at least, fashion wise!

This season look for the 
ever popular ski jacket in 
many new styles, lengths and 
colons... can you dig ski jack­
ets and nutty jump suits in 
wild colons of patent leather? 
Outa sight! As usual nylon 
and nylon coated fabrics are 
being used more and more. 
Nylon holds inn a great deal 
of body heat and is a wonder­
ful retardant of rain and 
snow.

Another giant of fashion 
among skiers the world over 
is the sweater. These are in 
the usual wool and wool 
blends, check the Norwegian 
designed patterns in the 
trim., tapered look of today 
with longer lengths, and 
ribbed waist bands to be 
worn with or without a belt.

These few items will keep 
you warm on and off the 
slopes...even if your boy­
friend or girlfriend does’nt.... 
hot toddies are good for 
warmth, too...no substitute 
thio.... right?....stay on it....the 
slopes, till next time.

Filion Takes 
Harness Crown

Columbus, Ohio (UPI) — 
Herve Filion, a 30-year-old 
French Canadian who began 
in harness racing when he 
was 13, has been proclaimed 
the world harness driving 
champion, according to the 
U.S. Trotting Assn.

Choroby
Rok 1970 był okresem du­

żych trudności na między­
narodowym rynku kawowym, 
wywołując zaniepokojenie 
handlu w krajach europej­
skich.

Plony, jakie zebrane zosta­
ną na przełomie 1970 i przy­
szłego roku będą najniższe 
od dziesięciu lat, co oczywi­
ście wpływa na szybką zwyż­
kę cen ziarna kawowego na 
świecie. Już dziś jest ono o 
30—50 procent (zależnie od 
gatunku) droższe niż w roku 
ubiegłym.

Co jest powodem niskich 
plonów?

Jak informuje prasa za­
chodnia, Brazylia — dotych­
czas największy producent 
kawy na naszym globie — 
nawiedzona została przez 
mrozy w 1969 roku, które wy­
rządziły poważne szkody na 
plantacjach, a następnie 
stwierdzono pojawienie się 
groźnej choroby roślinnej 
zwanej grzybkiem kawowym. 
Ów grzyb — noszący łaciń­
ską nazwę Hemileia vasta- 
trix — po raz pierwszy za­
atakował południowo-amery­
kańskie plantacje krzewów 
kawowych, rozwijając się w 
bardzo szybkim tempie.

“Spustoszenia, które ten 
szkodnik roślinny wyrządził 
niegdyś na Cejlonie, były 
przyczyną, iż kraj ów przed 
dziewiędziesięciu laty porzu­
cił uprawę kawy przerzuca­
jąc się na herbatę. Rdza na 
krzewach kawowych wystą­
piła początkowo w trzech 
północnych stanach Brazylii, 
gdzie znajduje się tylko dzie­
siąta część wszystkich plan­
tacji. Instytut Kawowy pole­
cił swoim zakładom, po otrzy­
maniu od rządu dotacji 40 
milionów cruzeiros, aby przy­
stąpiły do stworzenia 65-kilo- 
metrowej strefy ochronnej 
ciągnęcej się od Rio de Ja­
neiro aż do punktu odległego 
o 800 km w głąb kraju. Wy­
maga to wykarczowania 40 
milionów krzewów kawo­
wych, a ścięcia 20 milionów. 
W ten sposób plantacje w 
stanach Sao Paulo i Parana 
mają zostać uchronione od

Kalejdoskop
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

symfonią “Przeznaczenia” bu­
dzi podziw plastyką tematów, 
mistrzostwem formy. VI Sym­
fonia F-dur, zwana “Pastoral­
ną” stała się natchnieniem po­
etów, inspiratorką twórców. 
Appassionata z niezwykłą siłą 
przemawia do wyobraźni od­
zwierciedla stany wysokich, 
wewnętrznych napięć.

Teresa von Brunswick, owa 
sławna “nieśmiertelna ukocha­
na”, opuściła Beethovens. Po­
dobno kochała go aż do ostat­
niego dnia życia. Co stało się 
powodem rozłąki — nie wie­
my. Być może ambitny, gwał­
towny i chory Beethoven nie 
mógł ścierpieć upokarzających 
różnic społecznych i majątko­
wych, być może intrygi i za­
wiść “życzliwych” rozsadziły 
ten związek?

“Poddanie się, głębokie 
poddanie się swemu losowi! 
Nie mogę już istnieć dla sie­
bie lecz d)la drugich. Moje 
szczęście jest już tylko w mo­
jej sztuce. O Boże, daj mi siłę 
abym się przełamał”.

Czyż doprawdy samotność 
jest bezwzględną ceną wiel­
kości?
Dokończenie w jutrzecżych 

Kalejdoskopie

Krzewów
zniszczenia przez rdzę ka­
wową”.

Skutki akcji 'ochronnej, za­
krojonej na tak rozległą ska­
lę, mogą być zbawienne dla 
brazylijskich plantatorów ka­
wy, ale spowodują że co naj­
mniej przez trzy lata utrzy­
mają się wysokie ceny kawy 
na świecie. Niedoboru ziarna 
kawowego na rynkach nie 
będą bowiem w stanie zaspo­
koić takie kraje jak Kolum­
bia, Afryka Wschodnia, An­
gola i Indie, które spodzie­
wają się pomyślnych plonów.

Gatunki kawy dostarczane 
przez Amerykę Łacińską, a 
zwłaszcza przez Brazylię, u- 
waża się za bardzo szlachetne. 
Więc zrozumiałe, że spadek 
plonów z 14,75 min worków 
w roku gospodarczym 1967/68 
do zaledwie 2,50 miliona wor­
ków w roku 1970/71 — po­
siada poważny wpływ na ca­
ły rynek światowy, nie omi­
jając Polski.

Czy nie można hodować 
kawy w Europie? Bynaj­
mniej !

Krzewy kawowe są rośliną, 
której uprawa wymaga gorą­
cego klimatu. Najlepiej uda- 
je się tam, gdzie nawet w cie­
niu nie bywa mniej niż 10 
stopni ciepła, a jednocześnie 
wymagają dużo wilgoci. A 
więc gorąco jest warunkiem 
dobroci kawy.

Krzewy nieustannie przyci­
na się, żeby nie rosły zbytnio 
w górę oraz nieustannie pod­
lewa się. Krzewy zaczynają 
rodzić owoce w drugim lub 
trzecim roku po zasadzeniu, 
ale najlepsze plony uzyskuje 
się z drzewek cztero i pięcio­
letnich. W szóstym roku 
krzew kawowy przestaje za­
zwyczaj owocować i wymaga 
wykarczowania. Owoce doj­
rzewają w zimie, między 
grudniem a lutym, i wtedy 
właśnie odbywają się zbiory. 
Stąd też gdy mowa o plonach 
kawy mówimy o przełomie 
poszczególnych lat tak jak w 
zamieszczonej tabelce.
PLONY KAWY NA ŚWIECIE 
w milionach worków po 60 kg

1969/70 1970/71
Brazylia 10,25 2,50
Poz. kraje świata 35,95 36,42
W tym:
Kolumbia 6,63 6,79
Ameryka śród. 8,14 7,51
Wybrzeże Kości Sł. 4,24 3,94
Angola 3,20 3,30

Narodowiec

Papież... 
w Paryżu?

Watykan (DP). — W ko­
łach watykańskich panuje 
przekonanie, że Papież Paweł 
VI odwiedzi główną siedzibę 
UNESCO (Międzynaro d o w a 
Organizacja Oświaty, Nauki i 
Kultury przy ONZ) w Pary­
żu.

Wizyta Papieża pozostawa­
łaby w związku z ogłoszeniem 
przez UNESCO roku 1971 
światowym rokiem oświaty.

Polskie Porty 
Przeładowały 

33 Min. Ton Towarów
Warszawa (KAI)—22 porty 

monslkie Polski zrealizowały 
plan roczny przeładowując 33 
min ton towarów tj. o 2.4 min 
więcej niż w rekordowym 
1969 r. W związku z tym do 
końca br. dokerzy zamierzają 
przeładować jeszcze dodatko­
wo ok. 1.2 min ton ładunków.

By CLARK KINNAIRD

SARAH G. BAGLEY is a name missing un­
justly from nearly all chronicles of wom­

en’s struggles for equality of opportunity,

Dressed in their best, shoe-binders parade in 
protest at Lynn, March 1860, despite snow­
fall (hence umbrellas), with male marshal. 
Another banner proclaimed optimistically, 
“Our Union is complete. Our success is cer­
tain!”

and rewards in crafts and professions.
She is identified in a few merely as the 

first woman telegrapher. Much more to her 
credit, this lady from Meredith, N.H. was the 
weaver and voluntary night-school teacher at 
Lowell,. Mass., in the 1840s who gave edu­
cated leadership and spirit to the first sub­
stantial protest of women against servitude 
in factories of the North which a contem­
porary clergyman, Rev. M. Ely, compared 
adversely with Black slavery in the South.

The initial Female Labor Reform Associa­
tion in the country, with Miss Bagley as 
president, fostered rebellion among girls — 
many under twelve—who were virtual cap­
tives in cotton mills at Lowell. The As­
sociation continued publishing rousing pam­
phlets and prompting organizations at other 
mill towns in Massachusetts, New Hamp­
shire, Pennsylvania. Political pressure was 
generated for enforced reforms. -

Men continued to exclude women, gen­
erally speaking, from craft unions (with 
printers as a notable exception), and female 
tailors, weavers, cigar-makers, shoe-binders, 
had to form ‘associations’ of their own, such 
as Daughters of St. Crispin, in the Lynn, 
Mass., shoe factories. When male workers of 
this newly mechanized industry struck in 
1860, the Daughters walked out in sympathy, 
but stayed unwelcome in men’s union.

Women leaders in labor rights advance­
ment in the 19th century were not favored 
with the limelight given Lucretia Mott, Lucy 
Stone, and sister crusaders on. the political 
fronts. Kate Mullvaney of Troy, N.Y., Alzina 
P. Stevens of Chicago, Eva M. Valesh, of 
Minnesota, and other worker Joan of Arcs 
besides Sarah Bagley remained in neglect by 
historians of their own sex who overpraised 
women of less significant accomplishment. 

Next: Susan B. Anthony.

Drelich (denim), używany dotychczas przeważnie na tak 
zwane robocze ubrania, wkracza w dziedzinę mody. 
Wiosną 1971 roku modne będą torebki i buty z drelichu.

Na zdjęciu widzimy komplet: buty, torebka i pasek, 
granatowe z białym.

Ze Świata Mody
. ■ pulame obroże w postaci 

naszyjników, pasków skórza­
nych i zamszowych (noszo­
nych na szyi) utrzymują się 
w modzie. Jak donosi agencja 
UPI, inicjatorką tej mody by­
ła księżna Malborough (Con­
suelo Venderbildt), która 
przed kilku laty idąc na bal 
okręciła 19 sznurów pereł do­
okoła swej “łabędziej szyi”.

* * «
Moda na stroje indiańskie— 

amerykańskich Indian — roz­
szerzyła się ostatnio na całą 
Europę, podobnie jak stroje 
cygańskie. Z tych ostatnich 
szerokie, barwne spódnice, 
haftowane bluzki, kolorowe 
chusty, oczywiście nieco zmo­
dernizowane, niektóre z jed­
wabiu zamiast kretonu, cieszą 
się popytem w powstających 
jak grzyby po deszczu rozmai­
tych ‘boutique’ i innych skle­
pach z galenterią damską.

W strojach indiańskich 
przeważa, jako materiał, 
zamsz i skóra — suknie, spód­
nice i kurtki przybrane 
frendzlarpi, indiańskie prze­
paski na głowę, mokasyny. In­
dianie, uwielbiani od niepa­
miętnych czasów przez dzieci

całego świata, zyskują obecnie 
popularność wśród dorosłych, 
dzięki oryginalnym, pięknym 
strojom narodowym.* * *

Nowy rodzaj płaszczy wio­
sennych — bez rękawów, lan­
suje projektant Calvin Klein. 
Płaszcz, zapięty na kilka gu­
zików podobny jest raczej do 
długiej kamizelki. Ione płasz­
cze projektu Kleina, z ręka­
wami i kapuzą, przeważnie z 
bawełny lub coraz modniej­
szego drelichu (demin).* * *

Midi, których coraz więcej 
widzi się w New Yorku nie 
cieszą się sukcesem w naszym 
wietrznym grodzie, gdzie 
wśród damskich strojów prze­
ważają spodnie. Jak twierdzą 
znawcy, jesień 1971 r. będzie 
decydująca, wtedy dopiero 
rozstrzygnie się problem dłu­
gości sukien.

Nikt już jednak nie mówi o 
powrocie mini. Wprawdzie 
niektóre kobiety w starszym 
i średnim wieku “donaszają” 
krótkie suknie, młodsze po­
kolenie przerzuciło się całko­
wicie na spodnie i dłuższe lub 
długie płaszcze.

Książki Dla Dzieci 
i Dorosłych

Amatorzy filmów o zwie­
rzętach pamiętają zapewne 
jeden z najpiękniejszych te­
go rodzaju, osnuty na praw­
dziwej historii film p.t. “Born 
Free” (urodzona na wolności) 
— dzieje lwicy chowanej 
przez parę małżeńską w Afry­
ce, dozorującą ośrodki z ja­
kich wysyłano zwierzęta do 
ogrodów zoologicznych.

Obecnie wyszła z druku, w 
jęz. angielskim, książka Vir- 
ginii Mc Kenna, która grała 
główną rolę w wytej wsspo- 
mnianym filmie. Angielski ty­
tuł książki —- “Some of my 
Friends have Tails”. Autorka 
opowiada o swych przeży­
ciach i wrażeniach, gdy z mę­
żem, Bill Travers, który tak­
że grał z nią w filmie “Born 
Free” współpracowali z lwa­
mi, tygrysami, słoniami; jak 
stopniowo zaprzyjaźnili się z 
całą plejadą dzikusów i jak 
ciężko im było rozstawać się 
z tymi przyjaciółmi, gdy zwie­
rzęta wysyłano do ogrodów 
zoologicznych.

Książka Virginii Mc Ken­
na, wydana przez spółkę Brace 
Jovanovich, HacoUrt, jest 
zajmującą lekturą dla wszy­
stkich miłośników zwierząt, 

dla najmłodszych i najstar­
szych czytelników.

« * *
Autorką drugiego uroczego 

opowiadania dla młodzieży pt. 
“Yuki” jest Luci Nugent, cór­
ka b. prezydenta Johnsona. W 
książce napisanej lekkim bar­
wnym stylem Luci opowiada 
o psie, zwykłym kundelku, 
którego jako małego szczenia­
ka znalazła w pobliżu ranczy 
Johnsonów w Teksasie. Przy­
wiozła go do Waszyngtonu, 
gdzie wykąpany i odkarmiony 
Yuki (tak go Luci nazwała) 
wkrótce stał się ulubieńcem 
wszystkich mieszkańców Bia­
łego Domu.

Nic Pilnego...
Miłość jest drobnostką w 

porównaniu z obowiązkiem 
strajkujących — pikietowa­
niem. W czasie strajku Sea­
farers International Union, w 
Kanadzie, przewodniczący ko­
mitetu i jego narzeczona wzię­
li ślub, natychmiast jednak 
po ceremonii powrócili na swe 
stanowiska i przez dwie go­
dziny paradowali z pikietami.
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Wiesław Strzałkowski

Polska Nauka
Na Obczyźnie

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO 
NA ZACHODZIE

“ZA NASZA 
I WASZA

WOLNOŚĆ”
Piękna oprawa z wytłaczanym 

Orłem Białym w Koronie
Moc zdjęć z życia żołnierzy 

polskich z II Wojny 
Światowej

CENA ZNIŻONA

Jest to okazja — zamawiajcie 
pisząc

DZIENNIK
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622 
(Na C.O.D. nie wysyłamy) 

SONNY LISTON nie żyje. 
Niedawno znaleziono zwłoki 
38-letniego byłego czampiona 
boksu w jego rezydencji w 
Las Vegas, Nev. W momencie 
odkrycia zwłok Liston nie żył 
już od około tygodnia. Przy­
czyny śmierci dotychczas nie 
ustalono.

W roku bieżącym obchodzi 
swe 30-lecie Zrzeszenie nau­
kowców polskich na obczyź­
nie, które powstało 3 paź­
dziernika 1940 roku i którego 
pierwszym prezesem był prof, 
dr S. Glazer, obecnie profe­
sor na uniwersytecie w Bruk­
seli. Jak powiada pierwszy 
jego prezes w “Biuletynie” 
Zrzeszenia, miało ono na celu 
zjednoczenie naszych profe­
sorów i badaczy naukowych 
dla dobra naszej kultury. 
Osiągnięcia organizacji wy­
rażają się we współpracy z 
najpoważniejszymi stowarzy­
szeniami naukowymi Wielkiej 
Brytanii, w powołaniu do ży­
cia Zrzeszenia profesor ó w 
krajów zaprzyjaźnionych, któ­
re przekształciło się w ważną 
instytucję rpiędzynarod o w ą, 
którego polskie Zrzes^fenie do 
dziś jest członkiem — oraz w 
organizowaniu polskich pla­
cówek wyższego szkolnictwa, 
takich jak swego czasu pol­
ski wydział prawa przy uni­
wersytecie w Oksfordzie, wy­
dział lekarski w Edynburgu 
w tej samej porze oraz wy­
dział architektury w Liver- 
poolu.

Prace Zrzeszenia i jego 
stopniowe przekształcenia pod 
wpływem zmieniających się 
warunków przedstawia szcze­
gółowo w tymże “Biuletynie” 
prof, dr Tadeusz Sulimirski. 
W początkach swej działalno­
ści Zrzeszenie rozwinęło 
szczególnie wydatną działal­
ność korzystając z pomocy 
finansowej rządu RP w Lon­
dynie. Przyczyniło się ono 
wtedy do powstania wyżej 
wymienionych instytucji 
szkolnictwa wyższego i zrze- 
s z e n i a międzynarodowego 
profesorów jak również zaj­
mowało się akcją wydawniczą 
wydając w latach 1942-1947 
siedem zeszytów serii “Polish 
Science and Learning” oraz 
roztaczało opiekę nad uczo­
nymi, uzyskując dla nich 
prace na placówkach zagra­
nicznych, lub stypendia Fun­
duszu Kultury Narodowej.

Po wojnie jednak, a zwła­

szcza po cofnięciu uznania 
rządowi R.P. położenie Zrze­
szenia uległo gruntownej 
zmianie. W związku z likwi­
dacją przez władze brytyjskie 
polskiego szkolnictwa wyż­
szego wielu naszych profeso­
rów wyemigrowało do Sta­
nów Zjednoczonych i Kanady 
utrzymując jednak kontakt 
z macierzystą organizacją. 
Przed Zrzeszeniem stanęły 
nowe cele do których przede 
wszystkim należała pomoc w 
studiach młodzieży polskiej. 
Powstaje wówczas Polish 
University College i Komisja 
Stypendialna Zrzeszenia, któ­
ra w latach 1945-46 udzieliła 
pomocy około 900 studentom. 
Zrzeszenie organizuje rów­
nież w tym czasie kurs przy­
rodniczy w Duddington, stu­
dia prawne w Oksfordzie oraz 
pierwszy rok studiów na po­
litechnice polskiej RASTu w 
Londynie, a po przejęciu ich 
przez władze brytyjskie przy­
czynia się do zakupu domu 
na pomieszczenie tej uczelni. 
Zrzeszenie też przyjmuje o- 

' piekę nad Polskim Studium 
Malarstwa, zorganizowan y m 
przez prof. M. Szyszko-Bohu- 
sza, a jego Komisja Wydaw­
nicza wydaj e podręczniki 
szkolne oraz wielką maję Pol­
ski prof. B.
Rejestracja Pracowników 
Naukowych

Od 1950 roku nastąpiło z 
jednej strony zwężenie dzia­
łalności Zrzeszenia, bo wiele 
dziedzin jego pracy zostało 
przejęte przez Polskie Towa­
rzystwo Naukowe na Obczyź­
nie, PUCAL a następnie Pol­
ski Ośrodek Kulturalny, zaj­
mujący się szczególnie akcją 
stypendialną. Z drugiej stro­
ny nastąpiło jednak rozsze­
rzenie jego działalności dzię­
ki napływowi nowych sił 
naukowych i w związku z 
tym rozpoczęto systematycz­
ną rejestrację polskich pra­
cowników naukowych rozsia­
nych po całym świecie i 
wzbogacających swą wiedzą 
inne narody. Choć rejestracja 
ta nie objęła wszystkich na­
szych naukowców, gdyż z po­
wodu skromności środków 
finansowych Zrzeszenia była 
ona prowadzona bezintere­
sownie — niemniej już w 
1963 roku w ewidencji było 
około 300 pracowników nau­
kowych.

Prowadzi również Zrzesze­
nie akcję charytatywną sta­
rając się dopomóc uczonym 
w kraju oraz wdowom po 
pracownikach naukowych na 
obczyźnie. Wyrazem działal­
ności Zrzeszenia jest stale 
wydawany “Biuletyn” od 
1963 roku ogłaszany drukiem. 
Stanowi on niejako łącznik 
między uczonymi polskimi 
pracującymi na obu półku­
lach. W “Biuletynie” tym po­
za materiałem informacyj­
nym o działalności Zrzesze­
nia, wykazem prac uczonych, 
wspomnieniami o zmarłych 
oraz rejestracją pośmiertnej 
spuścizny ukazują się też in­
teresujące artykuły dotyczące 
głównie dziejów nauki pol­
skiej i jej organizacji. Przy­
kładowo przytoczmy choć kil­
ka ostatnich jego npmerów: 
prof. T. Sulimirski poświęca 
jeden ze swych artykułów 
600-leciu Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, a w innym 
omawia osiągnięcia Kongresu 
Archeologii Słowiańskiej w 
Warszawie, prof. W. Wiel- 
horski przedstawił dzieje 
i działalność Polskiego To­
warzystwa Naukowego na 
Obczyźnie, próf. Maria Sa- 
gajłło składa hołd Marii Skło- 
dowskiej-Curie w stulecie jej 
urodzin, prof. W. Strzałkow­
ski przypomina o zasługach 
ś.p. prof. Alfreda Laskiewicza 
w dniu jego jubileuszu, prof. 
L. Koczy uwypukla znaczenie 
Unii Lubelskiej, a prof. B. 
Szczęśniak omawia kultural­
ny wpływ Polski w dalekiej 
Japonii.

W pracach Zrzeszenia któ­
rego prezesem obecnie jest 
prof. M. Szyszko-Bohusz brali 
udział najpoważniejsi nasi 
uczeni, że wspomnę tylko 
najbardziej zasłużonych jak 
prof. A. Żółtowski, W. Wiel- 
horski, A. Laskiewicz, T. Su­
limirski, C. Jędrzej ewiczowa 
i R. Wajda oraz jego długo­
letnia sekretarkę dr J. Mę- 
karską i skarbniczkę dra W. 
Rouppertową. Im też należy 
zawdzięczać, że tak ważna 
organizacja tyle mogła doko­
nać pomimo trudnych wa­
runków życia na obczyźnie 
i ograniczonych środków.

Dziennik Polski—Detroit

CZY W. ZIMIE, czy w lecie, 
Dziennik Związkowy poinformuje 

i Cię zawsze o wszystkim, co dzieje 
I się w świecie.

GUNNAR JARRING, szwedz­
ki mediator rozmów pokojo­
wych między Izraelem i kra­
jami arabskimi w siedzibie 
ONZ w Nowym Yorku. Jarr­
ing udał się wczoraj samolo­
tem do Jerozolimy w ramach 
swojej misji pokojowej celem 
przeprowadzenia rozmów z 
izraelskim ministrem spraw 
zagranicznych A. Ebanem.

Zebranie
Tow. Żychlińskiego
Towarzystwo Żychlińskiego 

“Gdynia” Grupa 2404 Z.N.P. 
zawiadamia wszystkich swo­
ich członków, że miesięczne 
zebranie odbędzie się w śro­
dę, 13-go stycznia, b godzinie 
8-ej wieczorem w sali parafii 
Św. Władysława, Long St. i 
Henderson St. Członków u- 
prasza się o jak najliczniej­
sze przybycie na spotkanie.

P. Toczyłowski, prezes
J. Woynowski, sekr. prot.

V. Janicki 
Prezesem

W czasie zebrania zarządu 
Trustees of the Metropolitan 
Sanitary District of Greater 
Chicago, które odbyło się w 
czwartek, 7-go stycznia br., 
prezesem następujących ko­
mitetów został wybrany nasz 
rodak Valentine Janicki:

Komitetu Finansów, Komi­
tetu Zakupu oraz Komitetu 
Zabezpieczenia przeciw po­
wodziowego, Osuszania i Za­
bezpieczenia od Burz.

Serdecznie gratulujemy.

Odłożenie Posiedzenia
Zjednoczone Kluby Polskie za­

wiadamiają, że posiedzenia w 
styczniu nie będzie, a następne po­
siedzenie odbędzie się 8 lutego. 
Nasza zabawa stoliczkowa odbę­
dzie się 7 marca, w sali dolnej, 
1239 N. Wood ul.

Zarząd prosi kluby o poparcie 
tej zabawy stoliczkowej.

L. Andrak, prezes; M. Milas, 
sekr.

List Do Odebrania
W redakcji miejskiej Dziennika 

Związkowego znajduje się do ode­
brania list z Polski, który zaadre­
sowany był na: Marszałek Stefan, 
1652 N. Rockwell St., Chicago, 
USA. Nadawcą listu jest Sproch 
Tadeusz, Bielsko-Biała, Ul. Staro­
bielska ICh

List odebrany został w tym do­
mu, a potem skierowany do re­
dakcji z dopiskiem, iż nie można 
odnaleźć osoby, do której list jest 
skierowany i osoba ta nie mieszka 
pod wspomnianym adresem.

KSIĄDZ WYGRAŁ — Irlan­
dzki ksiądz James Curtin 
trzyma w ręku kupon totali­
zatora piłkarskiego, na który 
wygrał w Birmingham, Wiel­
ka Brytania, $240, 000. Ojciec 
Curtis rozdał już prawie wszy­
stkie pieniądze na cele dobro­
czynne. Co tydzień grywa on 
w totalizatora, wydając z tego 
tytułu kilka szylingów. Twier­
dzi on jednak: “Nie każdy ha- 

i zard jest grzechem”.

Nixon Planuje Redukcję Podatków Między Lwowem a Rzeszowem
Lwowiakom jakby... Amery­
ką.

Z prasy komunistycznej 
wynika, że wymiana kultural­
na trwa. Np. gdy we Lwowie 
w nowym sklepie „Melodia” 
odbyła się Dekada Polskiej 
Płyty, to już w pierwszym 
dniu sprzedano 2 tys. płyt, 
głównie z utworami Chopina, 
Moniuszki i innych.

Amatorski zespół taneczny 
„Junost” wyjechał ze Lwowa 
na występy do Przemyśla, 
Rzeszowa i Stalowej Woli.

We wsi Miżeńoe, blisko Sta­
rego Sambora, tuż przy linii 
okupacyjnej, odbyło się „świę­
to sztuki” pod nazwą „Lwow­
ska złota jesień”. Przyjecha­
ła na nie również grupa Po­
laków z Rzeszowa.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w Dzienniku Związkowym.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra i babcia 
nasza, ś. p.

Prakseda Klemens
(z domu Karolewicz) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 8go stycznia, 1971 roku, 
o godzinie 5:15 po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 12go stycznia, o go­
dzinie 9-ej rano, z Diversey 
Funeral Home, pnr. 3601-05 W. 
Diversey Ave. do kościoła Św. 
Sylwestra, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

ka ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

William, mąż; Sue, Henry, 
(Helen), Walter (Antoinette), 
Sally (William) Rud zen a, 
Sophia (Florian) Holewinski, 
Florence (Alvin) Holewinski, 
Roman, Frank, Dorthy (Daniel) 
Stelzik i Dolores (Charles) 
Smith, córki, synowie, synowe 
i zięciowie; Martha Christian­
sen, Anna Sandstron, John 
(Celia) Keller, Helen Costanza 
i Mary Healy, siostry, brat i 
bratowa; oraz wnuki i wnucz­
ki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Diversey Funeral Home.
Telefon: — ALbany 2-6424, 
lub DI 2-1700.

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
bryk i urządzeń wskutek zu­
życia lub upływu czasu. De­
partament Skarbu wydał wy­
tyczne, które pouczają, jakie 
kwoty mogą fabrykanci po­
trącić z tytułu takiego ubytku 
wartości ich fabryk corocznie.

Koła bliskie Prezydenta 
ujawniają, że według jego no­
wego planu ulg podatkowych 
dla wielkich kompanii, będą 
one mogły potrącić rocznie 
więcej z osiągniętego docho­
du tytułem amortyzacji fa­
bryk i ekwipunku w nadziei, 
że te potrącone sumy skieru­
ją do obrotu i w ten sposób 
zwiększą zatrudnienia. Prezy­
dent pracuje w swym za­
chodnim Białym Domu głów­
nie nad orędziem o stanie 
Unii, a także nad “deficyto­
wym budżetem, który za­
mknie się kwotą 225 bilionów

po stronie wydatków, z tym, 
że 10 bilionów nie będzie mia­
ło żądnego pokrycia w pro­
jektowanych dochodach.

Prezydent pracuje też ze 
swymi doradcami nad progra­
mem ustawodawczym, który 
obejmie głównie te s prawy, 
które ostatni 91szy Kongres 
nie załatwił.

Spodziewane też jest, że 
obecnie wykonywany budżet 
federalny zamknie się na 
dzień 30 czerwca sumą $15 
bilionów deficytu.

Te spodziewane deficyty w 
tym i przyszłym roku, jak też 
bezrobocie w rekordowej wy­
sokości 6 procent, skłoniły 
Prezydenta do szukania no­
wych dróg dla polityki eko­
nomicznej kraju. Planowana 
redukcja podatków dla wiel­
kich kompanii jest jednym z 
tych środków wydobycia eko­
nomii ze stagnacji.

Od turystów, którzy niezbyt 
dawno jeździli do , Lwowa, 
można się dowiedzieć, że przy 
rewizji granicznej policja na­
dal poszukuje medalików. 
Przywozić ich nie wolno. Ka­
tedra katolicka bardzo obdra­
pana z zewnątrz, ale przy­
chodzi do niej dużo ludzi. Na 
ulicach często słyszy się mo­
wę rosyjską. Prawie wszyst­
kie strychy i suteryny są za­
jęte na mieszkania.

Widzi się dużo ludzi bied­
nie ubranych. Co do żywności, 
to mleko można kupić dość 
łatwo, natomiast chleb jest b. 
zły, czarny.

Chociaż w „Polsce Ludo­
wej” też są różne braki, to 
jednak łatwość nabycia dob­
rej żywności i ładnej odzieży 
wraz z możnością swobodne­
go podróżowania sprawia, że 
ta część Polski wydaj e się

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziadek 
nasz, ś. p.

Józef W. 
Wawrzyniak 
po krótkiej, lecz ciężkiej cho­
robie, opatrzony św. Sakra­
mentami pożegnał się z tym 
światem, dnia 10-go stycznia, 
1971 roku, o godzinie 1:10-po 
południu w starszym wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 921 W. 32-a 
ulica.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 13-go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 1059 W. 32-a 
ul., do kościoła Najśw. M. Pan­
ny od Nieust. Pomocy a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni.

Zofia (z domu Tekieniew- 
ska), żona; Emilia (Piotr) 
D'Orazio i Raymond (Irena), 
dzieci; Wincenty, brat; Janina, 
bratowa; Piotr J„ Bernadette 
D'Orazio, Antoni i Janina, 
wnuki i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowi Pomierski i Syn, 
Telefon YArds 7-6424.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój, brat nasz, zięć 
mój i dziadek mój, ś. p.

Stanisław W. 
Szczęsny 

po krótkiej, lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 9go stycznia, 1971 
roku, o godzinie 6:55 rano, w 
średnim wieku. Zamieszkiwał 
w dzielnicy Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 12go stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Oćwieja pnr. 2878 So. 
Throop ul., do kościoła Najśw. 
M. P. od Nieust. Pomocy, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Cecylia (z.domu Migut), żo­
na; John (Mary), syn i synowa; 
Albert (Mary) Frank, Joseph, 
Anthony (Lucille), Sophie (An­
tony) Piązza i Anna (George) 
Dirschel, bracia, siostry, brato­
we i szwagrowie; Joanna Migut, 
teściowa; Sean, wnuk; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy: — 
Frank A. Ocwieja. 
Telefon: — VI 2-1070.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka, siostra, babcia i prababcia 
nasza, ś. p.

Antonia 
Radziszewska 

(żona śp. Antoniego, matka śp.
Wady sława i śp. Stefana)

Członkini Rzeczypospolita Pol­
ska Grupa 1958 ZNP.; po krót­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 9go stycz­
nia, 1971 roku, o godzinie 5:30 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 12go stycznia, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 6000 N. Mil­
waukee Ave. do kaplicy Wszy­
stkich świętych, a stamtąd na 
crńentarz Wszystkich Świętych 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bolesław, Rogers i Tadeusz, 
synowie; Laura i Lorraine, sy­
nowe; Władysława Kieres, sio­
stra; wnuk, wnuczka i prawnu- 
częta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie.
Telefon: — 774-4100.

Tragedia Wenecji
Zapowiedzi totalnej kata­

strofy grożącej Wenecji pow­
tarzano w ostatnich latach tak 
często, że mogły one u czytel­
nika wywołać wrażenie od­
wrotne od zamierzonego. Byli 
już nawet tacy, którzy sądzili, 
że to po prostu chwyt rekla­
mowy weneckiego urzędu tu­
rystycznego, lub co najwyżej 
plotka pochodząca od gadatli­
wych gondolierów. Niestety, 
opublikowane niedawno temu 
oficjalne sprawozdanie UNE­
SCO, stanowiące wynik dwu­
letnich studiów grupy eksper­
tów, potwierdza zbliżający się 
koniec Wenecji i przewiduje,

Sen. Taft, Jr. 
Przybędzie 
Do Chicago

Sen. Robert A. Taft Jr. (R- 
Ohio) przybędzie do Chicago 
13-go lutego. Weźmie on u- 
dział w uroczystym obiedzie 
republikanów z o r g a nizowa- 
nym w Conrad Hilton Hotel 
z okazji święta rocznicy uro­
dź i ń Abrahama Lilncolna. 
Taft będzie przemawiał w 
czasie także uroczystości.

20 lat temu na podobnym 
obiedzie również z okazji 
Dnia Lincolna w Illinois prze­
mawiał ojciec Tafta. Był to 
pierwszy obiad zorganizowa­
ny przez republikanów, który 
od tej pory stał się tradycją.

że to miasto nie będzie się na­
dawało do zamieszkania za 
siedemdziesiąt lat.

Katastrofa nastąpić może 
wcześniej, jeżeli zgubne dzia­
łanie morza i przemysłu nie 
zostanie niezwłocznie po­
wstrzymane. Wysokie przy­
pływy i zanieczyszcznia prze­
mysłowe stanowią bowiem 
główne groźby dla ginącego 
miasta.

Powodzie — niezależnie od 
wysokiej fali przypływów — 
podnoszące wody powyżej 90 
centymetrów, miały miejsce 
58 razy w tysiącletniej histo­
rii Wenecji. Aż trzydzieści ta­
kich powodzi czyli ponad 50 
proc, wydarzyło się w ostat­
nich dziesięciu latach. Woda 
przecieka wtedy do wnętrz 
murów, gniją cegły, odpada­
ją wspaniałe freski.

Jeden z ekspertów sztuki 
uczestniczący w zespole UNE­
SCO stwierdził, że brak za­
bezpieczenia przed skutkami 
penetracji wody spowoduje 
zniszczenie wszystkich fre­
sków weneckich w ciągu naj­
bliższych dziesięciu lat. Inny 
ekspert obliczył, że szczegól­
nej pieczy wymagają dzieła 
sztuki, jak malowidła Belli- 
niego, Tiepolo i Tintoretto.

Ogilvie i Milliken 
Wzywają Do Jedności

Gub. Ogilvie oraiz gub. sta­
nu Michigan William G. Milli­
ken ostrzegli wczoraj, iż re­
publikanie poniosą klęskę w 
wyborach w 1972 roku jeżeli 
nie ustaną w partii wewnętrz­
ne spory na temat przyczyn 
klęski wyborczej w 1970 ro­
ku.

Obydwaj gubernatorzy wy­
głosili krótkie przemówienia 
podczas spotkania obiadowe­
go Ripon Society. W skład 
Ripon Society wchodzą u- 
miarkowani i liberalni repub­
likanie, którzy krytycznie u- 
stosunkowują się do polityki 
prez. Nixona. Spotkanie mia­
ło miejsce w Marriot Motor 
Hotel.

Polak 
w Angielskim 

Teatrze
Ostatnio w Sheffield w An­

glii przebywał znany krakow­
ski reżyser i scenograf Józef 
Szajna, który opracował opra­
wę plastyczną do “Makbeta” 
Szekspira. J. Szajna jest chy­
ba jedynym Polakiem, który 
dotąd pracował przy insceni­
zacji dzieła Szekspira, w jego 
ojczyźnie. Recenzje pozytyw­
nie oceniły scenografię. Rów- 
nocześnie w hallu teatru 
otwarta została wystawa pro­
jektów dekoracji, kostiumów 
i fotogramów zrealizowanych 
przez J. Szajnę dla rozmaitych 
sztuk. Wystawa zaprezento­
wana zostanie także w pol­
skim ośrodku kultury w Lon­
dynie.

Rekordowy Karambol 
Na Autostradzie

Bonn (UPI) — Na autostra­
dzie łączącej Heilbronn ze 
Stuttgartem (w NRF) w po­
bliżu miejscowości Pleidei- 
sheim w pow. Ludwigsburg 
doszło do rekordowego ka- 
rambolu. Na szosie zderzyło 
się w gęstej mgle 70 samocho­
dów.

W wyniku karambolu je­
dna osoba poniosła śmierć, a 
przeszło 50 zostało rannych. 
Jedna z ofiar, odwieziona do 
szpitala, walczy ze śmiercią. 

Posągi, rozkruszająoe się 
dzień po dniu, niszczeją wsku­
tek działania zanieczyszczeń 
przemysłowych, które wiatry 
przy wiewają z okolicznych fa­
bryk. Mieszają się one z wil­
gocią i tworzą razem ostre 
kwasy, zżerające systematycz­
nie miasto. Monumentalne ko­
nie z brązu wieńczące fronton 
kościoła św. Marka mają przed 
sobą już tylko 25 lat istnienia, 
zanim przeżarte kwasami ru­
ną na kruszejące kamienie 
placu — przewiduje sprawoz­
danie UNESCO.- Rozpadają­
cych się 120 weneckich kościo­
łów wymaga każdy ponad 12 
tysięcy dolarów na natych­
miastowe środki zabezpiecza­
jące, nie licząc wysokich kosz­
tów niezbędnych remonitów 
kapitalnych. Sam kościół San­
ta Salute trzeba by remonto­
wać nakładem sześciu milio­
nów dolarów. Również wiel­
kich kwot wymagałoby odno­
wienie i zabezpieczenie 400 
weneckich pałaców.

A przecież Wenecja to nie 
tylko pałace i kościoły. Trze­
cia czeęść domów mieszkal­
nych nie nadaje się tam już do 
zamieszkania. — Władze miej­
skie obliczają, że ocalenie We­
necji wymaga około 300 mi­
lionów dolarów. Oi, którzy 
realnie traktują niezbędne wy­
datki, skłonni są nawet do 
podwojenia tej kwoty.

Narodowiec

(9-11)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, babcia i prababcia nasza, S. p.

WŁADYSŁAWA PATKA
(Z DOMU STRZELECKA)

żona śp. Piotra H., matka śp. Edwarda P., Eugenii i Alicji
Założycielka i długoletnia sekretarka finansowa Dworu Serca Marii ct. 
811 W.C.O.F.; Członkini Bractwa Niewiast Różańcowych przy parafii 
Sw. Jana Bożego i Legionu Pań przy post. Sherman PŁAW. Korpusu 
Pomoc, przy Placówce 2 SWAP.; Tow. M. B. Anielskiej przy Ochronce 
Anioła Stróża; Gniazda Sokolic Nr. 133; Tow. Gwiazda Morza Grupa 21 
Zjednoczonych Polek w Ameryce; Tow. Pań Kaliszanek Grupa 75 Zjedn. 
Polek w Ameryce; Tow. Sw. Anny Grupa 75 Związku Polek w Ame­
ryce; Dworu Dobrej Woli Nr. 7306 R. N. of America i Tow. Promień Na­
dziei Grupa 1242 ZNP.; po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 8go stycznia, 1971 roku, o go­
dzinie 3:20 po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 West 51-sza ulica, do ko­
ścioła Sw. Jana Bożego, a. stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na tdn smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i zna­
jomych,. w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan H., syn; Zofia i Emilia, synowe; Jan Marsh i Robert J. Roberts, 
zięciowie; oraz siostrzeńcy, siostrzenice, wnuki, wnuczki i prawnuk; wraz 
z całą rodziną.

Po informacje dzwonić: — BO 8-5257.
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Tradycje Weselne ★ PRACA MĘSKA

właściwego

Czy Można Zapomnieć?

★ PRACA ŻEŃSKA

★ Pomoc DomowaStacja WEDC

775-6923

★ DOMY

★ DO WYNAJĘCIA

2nd

★ Domy Poza Chicago

★ PRACA ★ INTERESYSAMOCHODY

SPRZEDACIE
PRĘDZEJ

★ KONTRAKTORZYprzez

★ KONTRAKTORZY

- Edward Gie- 
Babiuch, Józef 
Piotr Jarosze- 
J ędrychowski,

JADWIGA i ANTONI
PIEŃKOWSCY, Kierownicy

ZENON KWIATKOWSKI
Stacja WOPA — 1490 KC

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

“KAWALKADA 
Stacja WOPA

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCINSKIEJ

nie 
któ-
nic 

ci z 
któ-

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

New York — Piękną i praw­
dziwą propagandą polskiego 
sportu jest album “Poland in 
Pictures,” wydany przez no­
wojorską firmę Sterling Pub­
lishing Co., którego autorem 
jest Amerykanin polskiego 
pochodzenia Robert Obojski.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

Gorzów (KAI) — W Zakła­
dach Mechanicznych w Go­
rzowie rozpoczęto produkcję 
nowoczesnych, śrubowo-kulo­
wych układów kierowniczych 
do ciągników rolniczych. W 
tym roku zakłady dostarczą 
“Ursusowi” około 3 tys. takich 
układów, a w roku 1975 już 
80 tys. Nowe wyroby wysyła­
ne są w paletach po 32 kom­
plety, co usprawnia transport 
i chroni towar przed mecha­
nicznymi uszkodzeniami.

2 NEW BRICK HOMES 
2631 & 2635 N. Ridgeway

3 bedrooms, gas heat, good lo­
cation. Call for apointment.

W. S. PETERSON 
COSTRUCTION

478-2495

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel 6 LARGE ROOMS

. floor, modern. 3 bedrooms, 
tenant heat.

Children welcome. 
$160 per month.

4500 North—2400 West
334-6804

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

pary. Słyszy się “Anguri e 
filcita” często powtarzane 
przez gości życzenia dla no­
wożeńców, których obsypują 
deszcze “confetti” w formie 
maczanych w cukrze migda­
łów.

Do obrządku prawosławne­
go greckiego ślubu należy u- 
koronowanie młodej pary, co 
symbolizuje dzielenie się ra­
dością jak i smutkiem.
Następnie wszyscy jedzą, piją 

i tańczą. Do przysmaków na­
leży pieczeń barania przypra­
wiana cytryną i czosnkiem 
oraz wino o niezrównanym 
żywicznym aromacie. Goście 
tańczą wokół nowożeńców, 
kiedy to matka panny mło­
dej nakłania córkę ażeby na­
stąpiła swemu mężowi na 
nogę. Ma to oznaczać, że w 
domu ona będzie rządziła. 
Goście obrzucają ich przy 
tym jordańskimi migdałami 
na znak płodności, a srebrny­
mi monetami i ryżem na po­
wodzenie. Potem wznoszą 
wielokrotnie toasty i tłuką 
talerze na szczęście.

Pełne życia i temperamen­
tu wesela na Kujawach w 
Polsce słynne są z przystoj­
nych mężczyzn i urodziwych 
kobiet.

Nowożeńców wita się zapa­
laną świecą, chlebem i solą 
co symbolizuje jasność oraz 
smak życia. Przy dźwiękach 
wesołych ludowych melodii 
zaczyna się uczta. Piękne haf­
towane obrusy zdobią stoły 
uginające się od smakowitych 
kiełbas, szynek i innego mię­
sa. Nie brakuje kołaczy, ma­
kowców i babek. Duża ilość 
wódki rozwesela uczestników, 
przed rozpoczęciem tańców 
chrzestna matka zdejmuje 
pannie młodej welon i nakła­
da go na głowę starszej druż- 
ki, która według przepowied­
ni ma następna stanąć na 
ślubnym kobiercu.

Do tradycyjnego duńskiego 
wesela należy olbrzymie mig­
dałowe ciasto “kransekage” 
udekorowane chorągiewkami, 
wstążkami i falbanami. Oka­
zała uczta zaczyna się od żół­
wiowej zupy, następnie cie­
lęcina i jarzyny. Po toastach, 
śpiewach i przemówieniach 
młoda para rozpoczyna tańce 
weselnym walcem podczas 
gdy goście klaszczą w dłonie 
wokół nich. Według zwycza­
ju panna młoda musi zatań­
czyć z każdym obecnym męż­
czyzną ale tylko do północy, 
kiedy to każdy gość odrywa 
po kawałku welonu a młoda 
para ucieka w odosobnienie.

Narodowiec

“Poland In Pictures’

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

HELP WANTED 
for orthopedic manufacturer.

Some leather work and sewing 
experience helpfull, will train.

DREHER ORTHOPEDIC
INDUSTRIES

MAnsfield 6-6364

DUCK HUNTERS 
ATTENTION 

ILL HEALTH — MUST SELL
Private hunting spot in Indiana. 18‘i 
acres on Kankakee River. $40,000 — 
Contract possible. Will divide.

219-987-3976

“KŁOPOTY 
SIEKlERKoW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Srddę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA l BRONISŁAW 

MRO ZOWIE

(FEI) — Na szóstym ple­
num Komitetu Centralnego 
PZPR, który obradował w 
dniu 14 grudnia br. przewod­
niczył jeszcze Władysław Go­
mułka, jako pierwzsy sekre­
tarz partii, a sprawy gospo­
darcze referował Bolesław 
Jaszczuk. Całość posiedzenia 
poświęcona była sprawom 
gospodarczym i komentarzom 
na temat postanowionej zmia­
ny cen. Zebranie trwało zale­
dwie kilka godzin, nie po­
wzięto żadnych nowych rezo­
lucji; jak wyjaśnił Gomułka, 
rezolucje nowe są zbyteczne, 
wystarczy tylko przypilnować 
wykonania starych; plenum 
zakończyło się wiernopoddań- 
czym przemówieniem jedne­
go z sekretarzy wojewódz­
kich, Czesława Domagały, — 
który w imieniu organizacji 
partyjnej krakowskiej za­
pewnił dotychczasowe kie­
rownictwo, że w ciężkiej sy­
tuacji ekonomicznej jaka po­
wstała w kraju naskutek nie­
urodzaju “może liczyć na wy­
rozumiałość społeczeństwa”. 
W pięć dni później Gomułki 
i Jaszczuka nie było już w 
Politbiurze. Stracili swe sta­
nowiska w rezultacie siódme­
go plenum, na którym I se­
kretarzem partii został wy­
brany Edward Gierek. Zmia­
na kierownika partii pocią­
gnęła za sobą w konsekwencji 
szereg innych zmian na sta­
nowiskach kluczowych w par­
tii.

Siódme nadzwyczajne po­
siedzenie plenarne Komitetu 
Centralnego zostało zwołane 
do Warszawy na dzień 19 gru­
dnia ub. r. Pod względem do­
niosłości przeprowadzonych 
tam uchwał przypomina to ze­
branie Ósme plenarne posie­
dzenie Komitetu Centralnego 
PZPR, jakie odbyło się w paź­
dzierniku 1956 r. W obu wy­
padkach obrady poprzedziły 
wystąpienia masowe ludności 
przeciwko reżymowi, w obu 
wypadkach następstwem 
tych zaburzeń były zmiany 
na szczycie hierarchii partyj­
nej. Trzeba tu dodać jeszcze, 
że zarówno w roku 1956 jak i

Gorzów Dla rsusa”

JANITOR - PORTER 
for Wilmette Funeral Home

40 hour week. Liberal fringe benefits 
include hospitalization and profit shar­
ing. $135 a week. Prefer persons living 

in Northern Suburbs who speak 
English.

AL 6-5700

"GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 > 7:30 wiecz.

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4-6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA
MIGAŁO WIE—Właściciele

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja WTAQ—1300 KO 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

Większości dzisiejszych no­
woczesnych uczt weselnych 
brak jest tradycyjnych zwy­
czajów. Wyjątkiem są jednak 
wesela włoskie, greckie, pol­
skie i duńskie — krajach, 
gdzie sakrament małżeństwa 
zachował dużo 
mu mistycyzmu. Przykładem 
niech będą przyjęcia weselne.

Włoskie wesela, wybitnie 
uroczyste w kościele dosłow­
nie wybuchają wesołością, 
gdy uczta się zaczyna. Ak­
centem są słodycze z olbrzy­
mim tortem na pierwszym 
planie. Likiery w pięknych 
kryształach odzwierciedl a j ą 
jasność — szczęście młodej

od poniedz. do piątku
9 - 9 wiecz.

PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $7.50

Takeż Reperacje Urządzeń do Ogrzewania 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa 

METROPOLITAN HEATING CO.
MA 6-0634 lub 889-4448

Night Watchman 
Wanted

Elderly man preferred.
Call: 327-6600

HOUSEKEEPER
To take complete charge of pleasant 
home — 2 school age children, 8 and 15. 
Own room and bath. (Northwest Side 
location). Good transportation. Good 
salary.

Please cal! after 6:30 P.M.

SP 5-2590

GENERAL 
FACTORY

ASSEMBLY OF SMALL 
ELECTRONIC PARTS

PALMER INDUSTRIES, 
Ltd.

2600 W. Fletcher 
588-7791

Palmer (pierwszy z lewej), przywódcę republikańskiej 
mniejszości w Senacie Geralda Forda (drugi z prawej), 
oraz znanego komika Boba Hope.

Dependable Woman Wanted
Live in, 5 day week. Doctor’s 
home in Glencoe. Steady. 2 chil­
dren 9 - 17, housekeeping, extra 
help employed, top salary, refer­
ences, must speak some English.

835-3318

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

DROBNE OGŁOSZENIE 
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie dużo drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych, ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców i ogłoszenia są 
bardzo tanie. Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

• MACHINE OPR.
• MILLWRIGHTS
• MECHANICS

For work in felt mill machi­
nery, making dry felt for 
roofing material.

Apply at:
5824 So. Archer Rd.

Summit, Ill.

ANGELA DAVIS, 26-letnia 
murzyńska aktywistka ruchu 
komunistycznego i była wy­
kładowczyni filozofii na uni­
wersytecie w Los Angeles, 

, wita zebranych na sali roz­
praw podniesioną pięścią, 
symbolem agresywnej siły 
radykałów. Angela jest oskar­
żona o przemycenie do gma­
chu sądu broni palnej, przy 
pomocy której starano się u- 
wolnić dwóch oskarżonych 

i członków Partii Czarnej Pan- 
' tery. W wyniku strzelaniny 
zginął sędzia i trzy

I osoby.

czyną strajku robotników, i 
kilkudnioweych zaburzeń uli­
cznych była ciężka sytuacja 
materialna ludności. — Jak 
szóste plenum KC PR PR ogra­
niczyło się wyłącznie do wy­
słuchania referatu na tematy 
gospodarcze, tak siódme ple­
num tegoroczne, zwołane w 
trybie nadzwyczajnym ogra­
niczyło się do dokonania wy­
boru nowych władz i usunęło 
z Politbiura Gomułkę i jego 
popleczników. Pierwszym se­
kretarzem KC PZPR został 
wybrany Edward Gierek, do­
tychczasowy I sekretarz KW 
Katowice. Nowe Politbiuro 
liczy 12 członków i czterech 
zastępców.

Członkowie: 
rek, Edward 
Cyrankiewicz, 
wicz, Stefan 
Stanisław Kociołek. Włady­
sław Kruczek, Mieczysław 
Moczar, Stefan Olszowski. — 
Ignacy Loga-Sowiński, Jan 
Szydlak, Józef Tejchma.

Zastępcy: Henryk Jabłoń­
ski, Mieczysław Jagielski. — 
Wojciech Jaruzelski, Józef 
Kępa.
Nowi Członkowie Politbiura: i

Po raz pierwszy na szczy­
tach partyjnej hierarchii czy­
li w Politbiurze znaleźli się 
jako pełnoprawni członkowie: 
generał Mieczysław Moczar, 
nadzorca Bezpieki i prezes or­
ganizacji weterańskiej (ZBO- 
WID-u); Piotr Jaroszewicz 
były Kwatermistrz General­
ny W.P. i były wiceminister 
Obrony Narodowej a obecnie 
przedstawiciel Polski w Ra­
dzie Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej; Jan Szydlak, do­
tychczasowy zastępca członka 
Politbiura; Stefan Olszowski 
— 39-latek szybko pnący się 
po szczeblach kariery partyj­
nej, nadzorujący Biuro Praso­
we oraz Edward Babiuch, je­
den z bardzo bliskich Gierko- 
wi ludzi, ostatnio kierownik 
Wvdziału Organizacyjnego w 
KC PZPR.

Z zastępców członków Po­
litbiura utrzymał się na pozy­
cji jeden tylko Jaruzelski. — 
Trzej pozostali zawdzięczają 
świeży awans Gierkowi: Ja­
ruzelski, minister Obrony Na­
rodowej został uhonorowany 
jako przedstawiciel wojska; 
Jabłoński — były sekretarz 
generalny Polskiej Akademii 
Nauk i prof, historii uważany 
jest za reprezentanta nauki; 
Józef Kępa jest kierownikiem 
organizacji stołecznej i ma o- 
pinię zdecydowanego “zamor- 
dysty”.

my po wszystkim co się działo 
tak postępować jakby nic nie 
było? Podkreślić i zacząć od 
początku. Przeszłość pogrze­
bać i odwrócić się od niej? 
Nie jest wcale łatwo rozpoz­
nać, że ten cichy, natarczywy 
głos, który czasem brzmi jak 
głos sumienia, w rzeczywisto­
ści jest głosem poszukiwania.

A przecież od tych okrop­
ności które sobie wyrządzali 
Niemcy i Polacy upłynęło już 
ćwierć wieku — Bogu dzięki 
i za to! Czas goi rany — jest 
grzechem przeszkadzać mu w 
tym i rozdrapywać stare ra­
ny. Dziś żyje już nowa gene­
racja — nowe pokolenie 
Wschodnich Niemców, którzy 
od dawna stali się Zachodni­
mi Niemcami i nowe pokole­
nie Polaków, dla których' 
Szczecin i Wrocław jest taką 
samą ojcowizną jak kiedyś 
“Stettin” i “Breslau” były dla 
Niemców.

Powrót —' oznaczałby nie 
tylko powrót w przestrzeni — 
do dawnych utraconych 
miejsc rodzinnych — ozna­
czałby także powrót w czasie, 
do przeszłości nienawiści na­
rodowych i ludobójstwa, o 
których, każdy kto je przeżył 
myśli ze zgrozą.

Powrót jest słowem wro­
gim życiu. Życie nie zna 
powrotów. Żyć można tylko 
w jednym kierunku — w 
przyszłość, nie ku przeszłości. 
Kto chce inaczej przypisuje 
się śmierci. Śmierć też ma 
swoją godność. Nie powinno 
się zapominać o zmarłych i 
przeszłości, ale służyć trzeba 
żyjącym i przyszłości. To do­
tyczy i Niemców i Polaków.

Dla obu narodów traktat 
warszawski oznacza podkre­
ślenie przeszłości i zaczęcie 
od początku. Jego prawdziwa 
treść oznacza właśnie to: 
Przeszłość pozostawić prze­
szłości i zacząć od nowa. Nie 
jest to wcale łatwe postano­
wienie i dlatego dla swego 
pełnego rozwoju traktat wy­
maga — jak żaden inny — 
ratyfikacji nie tylko w parla­
mentach ale też i w sercach 
obu narodów.

Przełożył
płk. Mieczysław Topolnicki

Dziennik Polski—Londyn l obecnie bezpośrednią przy-

Zróbcie Raz — A Dobrze !
I Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
i fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy !
489-5000

Sebastian Haffner, wybitny 
niemiecki publicysta polityczny, 
ogłosił w hamburskim tygodniku 
“Der Stern” interesujący artykuł 
na temat stosunków -polsko-nie­
mieckich. Sądzimy że warto, by 
z tym artykułem zapoznali się 
także czytelnicy polscy. Red. 
Haffner — podobnie jak kanclerz 
Brandt — był zawsze antyhitle- 
rowcem i lata wojny spędził na 
emigracji. Tygodnik “Stern” jest 
najpoczytniejszym zach.-niemiec- 
kim czasopismem periodycznym. 
(Nakład ok. 1,400,000 egz.)

Politycznie był traktat mo­
skiewski niewątpliwie wyda­
rzeniem większym, ale jeśli 
chodzi o ludzkie względy — 
większe znaczenie ma war­
szawski. Umowa z Sowietami 
otwiera drogę do uregulowa­
nia sprawy Berlina i sąsiedz­
kich stosunków obu państw 
niemieckich. Nie można tego 
już dłużej odkładać do czasu 
pokojowego uporządkowań i a 
całej Europy. Była więc ta 
umowa wydarzeniem świato­
wym. Nie można tego powie­
dzieć o traktacie z Polską. 
Dotyczy on tylko obu państw 
i obu narodów, które go za­
wierają. Ale obchodzi oba na­
rody znacznie głębiej. Kosz­
tuje znacznie więcej samo- 
przezwyciężenia i sięga in­
tymniej w życie i osobiste 
uczucia milionów ludzi po tej 
i tamtej stronie.

Dotyczy to obu stron, ale 
dobrze będzie jeśli pomyśli­
my o uczuciach Polaków. 
Prawdą jest, że Niemcy pod 
Hitlerem popełniali w Rosji 
okropności nie mniejsze niż 
w Polsce — ale jednak jest 
różnica. Kiedy Hitler okre­
ślał Rosjan jako “podludzi” 
i tak ich traktował — było 
to usiłowanie na przedmiocie 
nieosiągalnym i w pewnym 
sensie Rosjanie mogą się dziś 
śmiać z tego. W rzeczywisto­
ści byli oni zawsze silniejsi, 
zostali zwycięzcami. Zwycięz­
cy łatwiej jest być wspaniało­
myślnym i zapomnieć. Polacy 
byli narodem mniejszym i 
słabszym i takim pozostali. 
O zapomnieniu w Polsce nie 
może być mowy! W odbudo­
wanej Warszawie na co dru­
gim niemal domu umieszczo­
ne są tablice poświęcone pa­
mięci poległych i pomordo­
wanych — zawsze leżą tam 
świeże kwiaty.

“Normalizacja!”—Jest wie­
lu Polaków dla których to 
słowo w połączeniu z Niem­
cami (obojętne z NRF czy 
NRD) ciągle jeszcze brzmi 
prawie odrażająco!

Polacy są narodem szcze­
gólnie uprzejmym, ale myśl 
by w przyszłości z Niemcami 
uprzejmie, harmonijnie, po 
sąsiedzku i “normalnie” żyć
— wymaga u wielu z nich 
ciągle jeszcze dużego ducho­
wego wysiłku. To, że oni się 
na taki wysiłek zdobywają — 
zasługuje na nasz cichy sza­
cunek.

Są też Niemcy, którzy będą 
musieli zdobyć się na podob­
ny wysiłek psychiczny. Oczy­
wiście nie większość ludności 
Republiki Związkowej, 
dawni Niemcy Zachodni, 
rym żaden z Polaków 
nigdy nie zrobił — ale 
Prus, Pomorza i Śląska, 
rzy swe stare, ukochane stro­
ny rodzinne utracili na rzecz 
Polski i którzy z czasów wy­
siedlania zachowali podobnie 
okropne wspomnienia j a k 
Polacy o swojej martyriolo- 
gii wojennej i okupacyjnej. 
Także im trudno jest zapom­
nieć. Także dla nich oznacza 
to trudną walkę by wew­
nętrznie powiedzieć — “tak” 
na pogodzenie się z Polską, 
przekreślić przeszłość i wy­
rzec się nadziei powrotu.

Trzeba mieć wyrozumienie 
nawet dla niektórych funk­
cjonariuszy związków wysied­
leńców, którym tak trudno 
jest się z tym zgodzić.

Istnieje wśród Niemców 
i Polaków wewnętrzny głos
— i nie brzmi on nieszlachet­
nie — który pyta: — Mamy

« j więc zapomnieć? Zapomnieć 
inne ojcowiznę, zapomnieć zmar- 

j łych? Czy mamy, czy może-

FORKLIFT 
MECHANICS

We need 2 mechanics with gas 
and electric fork-lift truck 

experience to serve as 
residence-servicemen for 
Western Massachusetts.

Our company will be the largest 
material-handling dealer in the 

North-East.
We offer top pay and best fringe 

package in the industry.
PLEASE CALL COLLECT:

Leo LeBlanc 
1-617-891-8770

Nowa Dwunastka, Która 
Rządzi Polska

CICERO BY OWNER 
BEAUTY SHOP

Modern, 2 stations, fully equipped.
Excellent clientele and location. • 
Space for 4 stations. Well estab­
lished. Must see this value to ap­
preciate a real value. Retiring.

656-9896 — 656-9186

BARBER
SALE BY OWNER

2 chairs. No competition. 
Good steady trade.

Selling due to retirement. 
($1,800) or best offer. Call for appt.

935-3065

13 Deluxe Apts.
Foyer entrees — $19,000 annual 

gross ‘— Asking $95,000.
Near St. Basile Parish. 

Mortgage available.
Heller & Co. — CO 4-7123
W’M. C. BENDER & CO

3306 W. North Ave. — Since 1924
Wants Listigs of

BUILDNGS FOR SALE
If you are thinking of selling

CALL 235-0061

★ AUTA
’68 PONTIAC

PREZYDENT NIXON — w czasie rozmowy ze swoimi 
gośćmi, których przyjął na obiedzie w Zachodnim Białym 
Domu w San Clemente, California. Prezydent gościł mię­
dzy innymi popularnego zawodnika golfowego Arnolda

* !

SAJGON — widoczny na zdjęciu helikopter został zmu­
szony do lądowania na jednej z ulic w Sajgonie, Wiet­
nam Płd., wskutek wady silnika. Do usunięcia go z jezdni 
użyto specjalnego dźwigu wojskowego na samochodzie.

. • ■



Rozmowy Rady Szkolnej 
z Nauczycielami Bez Rezultatów

W niedzielę negocjacje mię­
dzy Zarządem Szkolnictwa — 
(Board of Education) i Związ­
kiem Zawodowym Nauczycie- 
cieli nie dały żadnych rezul­
tatów. Dzisiejsze rozmowy 
odbywają się również w at­
mosferze pesymizmu po obu 
stronach.

Rozpoczęy się one o godzi­
nie 8:30 rano. Przewodniczą­
ca delegacji szkolnictwa W. 
Lydon Wild oświadczyła, iż 
w dalszym ciągu rozbieżności 
są zasadnicze. John E. Des­
mond oznajmił, iż szkolnic­
two uczyniło nieco korzyst­
niejszą ofertę w niedzielę niż 
w początkowej fazie rozmów. 
“Ale to nie jest jeszcze to 
czego żądamy’’ dodał Des­
mond. “Napawa to aż pesy-

Bezpłatny 
Koncert 

Muzyczny
Dnia 21-go stycznia, w 

czwartek, odbędzie się bez­
płatny koncert muzyczny w 
wykonaniu młodzie ż o w e g o 
zespołu. Koncert odbędzie się 
w LaFollette Park Audito­
rium, 1333 N. Laramie Ave., 
o godzinie 3-ej po południu.

Zespół, którym opiekuje 
się Chicago Park District 
składa się z dziewcząt i chłop­
ców wyższych klas szkół śred­
nich. W repertuarze ambitne­
go zespołu znajdują się utwo­
ry symfoniczne.

Koncert odbędzie się pod 
batutą panny Fanny Hassler.

mizmem ile nas jeszcze dzie­
li.

Izba Reprezentantów związ­
ku spotka się dzisiaj o godzi­
nie 4:30. W czasie zebrania 
prezes związku John Desmond 
zda sprawozdanie z postępu 
rozmów z delegacją szkolnic­
twa.

Lydon Wild oświadczyła w 
czasie rozmowy z reportera­
mi, iż niedzielna propozycja 
nowego kontraktu dla nau­
czycieli zawierała wszystko do 
czego została ona upoważnio­
na przez Zarząd Szkolnictwa. 
Wild zaprzeczyła jakoby ist­
niały projekty skierowania 
rozmów do biura mayora Da- 
leyego.

John Desmond powiedział, 
iż brak jest porozumienia w 
dwóch zasadniczych punk­
tach: podwyżki płac nauczy­
cieli o 20 proc, na przestrzeni 
dwóch lat oraz zmniejszenie 
liczby uczniów w klasach.

W ubiegłym roku w po­
dobnej sytuacji strajk zaże­
gnano kiedy Zarząd Szkolnic­
twa zgodził się na żądania na­
uczyciel, przyrzekając pod­
wyżkę jeżeli otrzyma dotacje 
pieniężne od Zgromadzenia 
Ogólnego. Żadnej podwyżki 
nauczyciele nie otrzymali. — 
Desmond powiedział, iż po­
dobnego rodzaju plan w tym 
roku nie może być tolerowany 
przez związek zawodowy.

W odpowiedzi na finansowe 
żądania związku pani Wild 
powiedziała: “Chcieliśmy że­
by związek nam powiedział 
gdzie zdobyć potrzebne pie­
niądze”.

Desmond stwierdził, iż za­
daniem Zarządu Szkolnictwa 
a nie związku zawodowego 
jest finansowanie szkolnictwa.

Gubernator Ogilvie Przedstawi 
Wniosek Budżetu Stanowego

Gubernator Stanu Ogilvie 
przedstawi Legislaturze nowy 
buiżet stanowy, który zmusi 
członków Senatu i Izby do 
zdecydowania czy budżet po­
winien przede wszystkim po­
przeć finansowo szkolnictwo 
w Illinois czy program opieki 
społecznej. Według źródeł po­
chodzących z władz admini­
stracyjnych, gubernator nie 
ma zamiaru stosowania cięć 
w funduszu socjalnym a na­
wet w niektórych przypad­
kach przewiduje on przezna­
czenie na ten cel większej i- 
lości stanowego potencjału fi­
nansowego. Większość jednak 
pieniędzy przeznaczonych na 
■realizację programów socjal­
nych zostanie przekazana na 
dodatkowe koszty związane z 
opieką społeczną. W tym ro­
ku na ten cel przekaże się 
$240 min. Przeciwnie niż w 
ubiegłym roku, kiedy Ogilvie 
usiłował dokonać cięć w bud-

Uwaga! Żołnierze 
Na Drodze

Żołnierze izraelscy, którzy 
od czasu zawieszenia broni 
obsługują pozycje obronne w 
rejonie Kanału Sueskiego 
bardziej narzekają na przyja­
ciół niż na wrogów.

Całe hordy turystów, ża­
rów z Izraela jak i zagranicz­
nych bez przerwy robią inwa­
zję na Linię Bar-Lev, robiąc 
“wywiady” z żołnierzami i 
pstrykając Kodakami pamiąt­
kowe zdjęcia dó albumów ro­
dzinnych. Zirytowani żołnie­
rze zaczęli wreszcie ustawiać 
obok bunkrów duże tablice z 
napisami “Nie karmić małp”, 
“Nie drażnić zwierząt” lub po- 
prostu “Go Home”. 

żecie pomocy lekarskiej dla 
umysłowo chorych, w tym ro­
ku podobną decyzję pozosta­
wia on Legislaturze.

Gubernator przedstawi przy­
puszczalną sumę dochodu sta­
nowego w tym roku fiskal­
nym oraiz swoje główne wska­
zówki gdzie przekać i o jakiej 
wysokości fundusze.'Wszelkie 
zmiany, mniejsze lub wie­
sze, mogą być wprowadzone 
przez członków Senatu i Izby. 
Nie wykluczona jest przy tym 
możliwość przekazania dodat­
kowych funduszów dla szkol­
nictwa, które obecnie znajdu­
je się w obliczu strajku nau­
czycieli. Również możliwe jest 
przekazanie zwiększonych do­
tacji lokalnym władzom na 
takie cele jak budowa szkół. 
W takich przypadkach zaz­
wyczaj odpowiednie władze 
zwracają się do władz stano­
wych o pożyczkę.

Sen. Robert Cherry (D-Chi- 
cago), zastępca przewodniczą­
cego większości w Senacie o- 
świadozył, iż demokraci nie 
będą komentować propono­
wanego przez gub. Ogilvie no­
wego budżetu do chwili jego 
oficjalnego i publicznego o- 
głoszenia dnia I-go kwietnia. 
Cherry zaznaczył jednak, że 
demokraci poprą w każdym 
razie wniosek zwiększenia fi­
nansowego wsparcia dla szkol­
nictwa.

Członek izby niższej Illi­
nois W. Robert Blair (R-Patrk 
Forest) stwierdził, iż nie ist­
nieje żadne prawdopodobień­
stwo podwyżki jakichkolwiek 
podatków w tym roku fiskaL 
nym. Ponadto Blair przewidu­
je poparcie, zarówno ze Stro­
ny republikanów jak i demo­
kratów, dla wnisku zniesienia 
podatku sprzedażnego od 
żywności i lekarstw.

^5*
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PO RAZ PIERWSZY — w niewoli w hanowerskim zoo, 
Niemcy Zachodnie na świat przyszedł afrykański hiały 
nosorożec. Mama - nosorożec została przewieziona do 
Europy w październiku z Pretoria, Południowa Afryka, 
kiedy była w ciąży. Na zdjęciu: sympatyczna para afry­
kańskich zwierzaków.

DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) PONIEDZIAŁEK,' 11-GO STYCZNIA, (JANUARY), 1971
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WIETNAM — Amerykańskie towary są tutaj rozkładane w wielkich ilościach po czym 
są one później sprzedawane na otwartych rynkach. Na zdjęciu: jeden z takich rynków, 
w Da Nang, gdzie można nabyć amerykańskie produkty.

Wicegubemator Simon 
o Ujawnieniu Dochodów

Śledztwo w Sprawie Powella 
-Brak 2 Ksiąg Rachunkowych

Wicegubemator Paul Si­
mon, demokratyczny kandy­
dat na fotel Gubernatora — 
oświadczył w niedzielę, iż nie 
byłby zaskoczonym, gdyby 
między nim a gub. Ogilvie 
wyłoniły się starcia słowne w 
sprawie wysuwanego przez 
Ogilvie wniosku do legislatu- 
ry o składanie oświadczeń fi­
nansowych i dochodów przez 
członków Legislatury.

Gub. Ogilvie stwierdził, iż 
oświadczenia te winni złożyć 
i mayor Daley i inni przedsta­
wiciele władz publicznych w 
Chicago. Wicegubemator Si­
mon od kilku lat ujawnia 
publicznie swe dochody i fun­
dusze jakimi dysponował, jed­
nakże sprawa wysuwanego 
przez gub. Ogilvie prawa do 
zatwierdzenia przez Legisla- 
turę odnośnie ujawniania do­
chodów przez wszystkie oso­
by na urzędach to coś in­
nego, jak powiedział.

Simon oświadczył, — iż nie 
wydaje mu się, by Legisla­
tora takie prawo uchwaliła. 
Prawo to według niego może 
wymagać oświadczeń finanso­
wych od czołowych urzędni­
ków stanu, jak od Guberna­
tora, Wicegubernatora, Proku­
ratora Generalnego i Sekre­
tarza Stanu.

Wicegubemator Simon, za­
pytany w niedzielę czy oma­
wiał tę sprawę z mayorem

Zatruty Spalinami
W sobotę rano znaleziono 

zwłoki 19 - letniego Micha­
ela Murphy, czeladnik a- 
elektryka, który mieszkał 
wraz z rodzicami w domu pnr 
10609 S. Troy ave. Znaleziono 
go w aucie stojącym w garażu 
rodzinnym. Zgon przypusz­
czalnie nastąpił z powodu za­
trucia spalinami z silnika au­
ta.

Tragiczne Wypadki 
Drogowe

Wczoraj w wyniku wypad­
ku samochodowego poniosła 
śmierć — 57-letnia Clair H. 
Heindel, zam. przy So. Wes­
tern Blvd. Heindel straciła pa­
nowanie nad kierownicą na 
moście Interstate Hwy. 70 w 
odległości 4-ch mil od New 
Castle, Ind. Samochód wpadł 
wpoślig po czym uderzył w 

krawężnik i spadł z przejaz­
du na zbocze wzniesienia, z 
którego się następnie stoczył.

Syn Clair H. Heidel, Alfred 
C. Ogden, lat 27, znajdował 
się również w samochodzie. 
Odniósł on niegroźne obraże­
nia. Po opatrzeniu w Henry 
County Memorial Hospital 
został on zwolniony.

★ ★ ★
W innym wypadku samo­

chodowym, który miał miej­
sce wczoraj — zginął 60-letni 
John Illy, zam. przy Lacross 
Avenue.

Wypade miał miejsce w Sko­
kie przy Touhy Ave. i Niles 
Center Road. Samochód pro­
wadziła żona Illy’ego, Rosa, 
— która nielegalnie skręciła 
przed samochodem nadjeżdża­
jącym z przeciwnego kierun­
ku. Rosa Illy została oskarżo­
na o nieudzielenie pierwszeń­
stwa przejazdu, — natomiast 
Erik Johnson, lat 17, o jazdę 
z nadmierną szybkością. John­
son nie odpiósł w wypadku 
poważniejszych obrażeń po­
dobnie jak Rosa Illy.♦ ♦ ♦

Walter Francek, lat 50, zam. 
przy So. Lockwood Ave., w 
Stickney, został zabity przez 
prowadzącego z nadmierną 
szybkością pojazd kierowcę. 
Francek został potrącony kie­
dy przechodził przez jezdnię 
na 65-ej ulicy i Narragansett 
Ave., w Bedford Park. Spraw­
cy wypadku dotychczas nie 
ujęto.

Daley, oświadczył, iż nie, — 
ale wydaj e mu się, iż mayor 
Daley nie byłby chętny usta­
nowienia prawa wtrącającego 
się w jego osobiste sprawy.

Gub. Ogilvie ogłosił kilka 
dni temu, iż wkrótce ujawni 
publicznie swe zeznania po­
datkowe od dochodów za 1968, 
1969 i 1970. Mimo, iż pewna 
część republikanów zamie­
rza wytoczyć walkę z propo­
nowanym wnioskiem objęcia 
wszystkich urzędników, ob­
serwatorzy zastanawiają się 
czy mayor Daley będzie mógł 
otrzymać decydującą więk­
szość w senacie i izbie re­
prezentantów, na ubicie lub 
złagodzenie tego wniosku gub. 
Ogilvie.

Zgwałcono Studentkę
21-letnia studentka Univer­

sity of Illinois została zgwał­
cona we własnym mieszka­
niu przez 3-ch nieznanych 
sprawców uzbrojonych w re­
wolwer. Studentka przeby­
wała w mieszkaniu na Ken­
wood Ave. w towarzystwie 
dwóch kolegów — kiedy do 
drzwi zapukali trzej Murzy­
ni w wieku ponad 20 lat każ­
dy. Zapytali oni czy mieszka 
w tym mieszkaniu osoba o 
pewnym nazwisku. Kiedy je­
den z kolegów dziewczyny po­
wiedział “nie”, jeden z Mu­
rzynów wyciągnął rewolwer.

Przestępcy zrabowali rów­
nież $25 oraz kilka sztuk droż­
szej odzieży.

Zalecenia Lekarzy
Chic. Stowarzyszenie Leka­

rzy zaleca pacjentom przedy­
skutowanie wszystkich opłat i 
należności z swymi lekarzami, 
zanim ci dokonają przeglądu 
lub zaczną leczenie. Przewo­
dniczący stowarzyszenia, dr. 
William E. Adams oświadczył 
iż w dzisiejszej ekonomii, — 
większa część z pacjentów o- 
płaca swe rachunki drogą 
przez programy ubezpiecze­
niowe. Jeśli polisa ta nie po­
krywa wszystkich usług dok­
tora, istnieje tendencja wów­
czas do twierdzenia, iż należ­
ność lekarza jest za wysoka, 
— kiedy w rzeczywistości po­
krycie ubezpieczenia może być 
za małe. Lekarze bardzo chęt­
nie będą widzieli podobne dys­
kusje pacjentów z nimi.

Bez Usług 
Autobusowych

Niedziela była pierwszym 
dniem braku transportacji au­
tobusowej dla mieszkańców 
East Chicago, Hammond, 
Whiting, Munster, , Highland 
i Griffith, Ind. Jednakże brak 
transportacji autobusowej do­
piero dzisiaj okaże się dotkli­
wym dla tych mieszkańców 
kiedy szukać będą środków 
dostania się do pracy.

Kompania autobusowa Chi- 
cago-Calumet District Transit 
Co. Inc., wysłała po raz ostat­
ni swój autobus dla przewozu 
osób w sobotę, o godz. 7:05 
wieczorem. Kompania twier­
dzi, iż zakończyła swe usługi 
transportowe w wym. wyżej 
miejscowościach, z , powodu 
deficytowej operacji. Kompa­
nia jednakże będzie w dal­
szym ciągu kontynuować u- 
sługi z Gary i Hammond do 
Chicago.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

0 Polskim Języku 
w Amerykańskich 

Szkołach
Rektor Kolegium ZNP w 

Cambridge Springs, Pa., dr. 
H. Parciński opublikował wy­
niki badań w sprawie akredy- 
cji kursów języka polskiego 
w różnych stanach amerykań­
skich. Okazało się, że tylko 
w 6 stanach, a mianowicie w 
Kalifornii, Idaho, Kansas, Il­
linois, Michigan i New York 
nauczyciele polskiego mogą 
być oficjalnie uznani i akre­
dytowani w publicznych szko­
łach średnich. Rektor Parciń­
ski zarzuca władzom, że nie 
dysponują materiałem spra­
wozdawczym do spraw nauki 
języka polskiego w szkołach 
i wystąpił z żądaniem, aby za­
gadnienie to zóstalo włączone 
do oficjalnej sprawozdawczo­
ści w szkolnictwie amerykań­
skim.

Zwrócił 
Skradzione Auto

Patrolowy Howard Hagen, 
przejeżdżając przez Hunting­
ton ulicę w niedzielę, zauwa­
żył w bloku 6200-ym auto, 
które miało otwartą szybę u 
drzwiczek. Oglądając je do­
kładniej, sięgnął ręką do 
schowka w kabinie kierowcy, 
gdzie znalazł kartkę z wyra­
żam! przeproszeń ze strony 
osoby, która skradła to auto, 
by uratować stopy swej na- 
rzeczonej od odmrożenia. 
Kartka, jak wynikało z tre­
ści, skierowana była do wła­
ściciela auta, któremu osob­
nik ten zabrał auto z ulicy.

Patrolowy, badając skąd 
auto pochodzi stwierdził, iż 
skradzione ono zostało żonie 
jego wuja, Harolda Hoffmana.

Śledztwo w sprawie “skar­
bów” pozostawionych przez 
zmarłego sekretarza stanu 
Paul Powella trwa w dalszym 
ciągu. Obecnie agenci koncen­
trują się na zbadaniu, kto za­
brał dwie książki rachunko­
we związane paskiem z biura 
Powella i dwie duże koperty, 
które zaginęły w kilka godzin 
po zgonie Powella. Przypusz­
czalnie koperty te i książki 
zawierać mogły kluczowe roz­
wiązania do znalezienia części 
wyjaśnień dotyczących go­
tówki w sumie 750,000 doi., 
odkrytych dnia 13 październi­
ka w hotelu w Springfield.

Najbliżej współpracujące ze 
zmarłym sekretarzem stanu 
osoby tj. jego pomocnik ad­
ministracyjny Nick Giaccio, 
który został w piątek usunię­
ty ze swej funkcji, — oraz se­
kretarka osobista Powella, 
Marge Hensey zaprzeczyli, by 
jakiekolwiek dokumenty sta­
nowe zostały zabrane w dniu 
po zgonie Powella, z jego biu­
ra. Oboje oświadczyli, iż za­
brane zostały tylko pewne do­
kumenty personalne ale nie 
książki ani nie koperty.

Tymczasem pewne trzy in­
ne osoby, określone przez pro­
wadzących śledztwo za wia­
rygodnych świadków oświad­
czyły, iż widziały te książki i 
koperty w biurze sekretarza 
Powella w Springfield i to po 
zgonie jego. Świadkowie ci 
nawet przypuszczają, iż książ­
ki te zawierały informacje do­
tyczące pewnych k o m p a n ii 
przewozowych w stanie Illi­
nois. 14 godzin zwłoki z ogło­
szeniem o śmierci Powella 
wystarczało dosyć na zabranie 
tych książek i innych aktów 
z biura. Agenci FBI wystawi­
li nawet ochronę biura Pow- 
ella w kapitolu, ale mimo to 
książki te zniknęły.

FBI nie przestaje przepyty­
wać innych pracowników se­
kretarza stanu a także obser­
wuje dom sekretarki Hensey, 
czy' nie zabiera ktoś paczek 
czy skrzynek z jej domu.

$2,000 z gotówki znalezionej 
“w skarbcu” może mieć łącz­
ność ze skandalem, który 
wstrząsnął stanem 14 lat te­
mu o dotyczącym audytora 
Orville Hodge. Pieniądze te 
bowiem miały opaski b. 
Southmoor banku z Chicago, 
gdzie Hodge spieniężał tysią­
ce dolarów w warantach sta­
nowych. Opaski te nosiły da­
tę 17 czerwiec 1955 tj. datę 
blisko ujawnienia skandalu 
Hodge’a. Ten jednak zaprze­
czył, zy wiedział cośkolwiek 
o tych $2,000 i przyrzekł, iż 
gotów jest udzielić swej 
współpracy dla władz prowa­
dzących badania pozostałości 
po Powell na sumę ponad 2 
miliony doi. w tym półtora 
miliona doi. w gotówce lub 
wymiennych funduszach.

Jutro nastąpi otwarcie ak­
tów z przeprowadzonych roz­
praw przeciwko Hodge o 

sprzeniewierzenie ponad 1 mi­
liona doi. ze stanowych fun­
duszów. Wszystkie te akta 
mają być szczegółowo prze­
glądnięte przez prowadzących 
śledztwo w sprawie majątku 
po Powell.

Istnieją również przypusz­
czenia, iż stan, prokurator 
pow. Sangamon, gdzie będą 
badane akta sprawy Hodge’a, 
Richard Hollis powoła spe­
cjalną wielką ławę przysięg­
łych do badań sprawy Pow­
ella. Wielka ława może po­
woływać świadków pod groź­
bą kary, co nareśzcie będzie 
mogło dostarczyć zeznania do 
zbadania nagromadzonej go­
tówki pieniędzy przez Pow­
ella.

Złoty Kolczyk — 
Do Odebrania

Sekretarka zarządcy pism 
związkowych, pani Lillian 
Kawa znalazła w poniedzia­
łek złoty kolczyk w sklepie 
Wieboldta. Kolczyk ten jest 
typu używanych do przebi­
tych uszu. Można go odebrać, 
zgłaszając się osobiście do pa­
ni L. Kawa, w biurze Dzien­
nika Związkowego.

LEGALNIE, NIE ŻYJE — 
Frank J. Wright (na zdjęciu) 
wniósł do sądu w Little Rock 
Ark., podanie o prawne uzna­
nie go za żywego obywatela. 
W roku 1965 jego była żona, 
obecnie Bertha Hernson, z 
którą się rozwiódł w 1949 ro­
ku, zameldowała w urzędzie 
stanu cywilnego, że Frank 
Wright nie żyje. Pani Hern­
son oświadczyła, że osoba, 
która nie dała o sobie znaku 
życia przez 17 lat może być 
uznana za zmarłą. Wright, 
który mieszka obecnie w Ash 
Fork, Arizona, postanowił je­
dnak “legalnie” żyć i skiero­
wał sprawę do sądu.
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Zapraszamy 
Was do First
“Nazywam się Charlotte Klesen i mó­

wię Waszym językiem. Proszę pytać o 
mnie w Centrum Międzynarodowym, na 
parterze w First National Bank of Chi­
cago, u zbiegu ulic Dearborn i Madison”.

Jest wiele ważnych powodów dlaczego coraz większe rzesze ludzi 
składają swe oszczędności w First National Bank of Chicago.

• Wasze konto oszczędnościowe jest ubezpieczone przez agencję rzą­
dową St. Zj. do sumy $20,000. Wasze pieniądze są jak najbardziej 
bezpieczne.

• Wasze pieniądze zarabiają najwyższą prawnie dozwoloną ratę pro­
centową, jakie banki mbgą płacić, od 4Va% za zwyczajne konta 
oszczędnościowe do 5%% za dwu-letnie $1,000 konta First National 
Passbook.

• Mamy również bezpłatne biuro porad finansowych, t. zw. “First 
Plan Ahead Center.”

Jest więc wiele powodów dlaczego powinniście oszczędzać w First . . . 
Przyjdźcie i porozmawiajcie z Charlotte Klesen. Jesteśmy zawsze na 
Wasze usługi. Niesienie pomocy innym przyczyniło się do tego, że nasz 
bank jest tak duży i tak popularny.

The First. Gdzie więcej ludzi oszczędza niż gdzie­
kolwiek indziej w Chicago. Członek F. D. I. C.

The First 
National E

of Chicago
Dearborn i Madison

Godziny oszczędzania: 
w poniedz. 8:30 rano do 6 wiecz. 

od wtorku do piątku 8:30 rano do 4 po poł.


